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NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Uetp plaadęśne, pmekasy na proname- 
ratę I huacaty nadsyłać należy franao 
de Administracji „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje kaidj unąd p*. 
octowy w obrębie monarchii 1 w p*A> 
Stwie niemieckiem. Reklamacja m*. 
•pieczętowane nie podlegają opłaci* 
pbcatowej. — Rękopisów redakcja ni*

lU r w  Radi fL. iw. TMUSU L  M, 
|N JMm Rsssds" Krazaw 
T iU n  ir. 181.

08L08ZEM1A (laurstj) pmyjange Administracja „Głosu Naroda", ulica iw. Tomasza L. 88. — Od miejsca na wierss droLnem pismem (petit) za pierwszy ras 24 halerzy, aa kasdy następny ras 18 hel , skład tabalacysaąy, liczbowy, ad wiarma 80 hal. aa 
plissmj ras, kaddy mutępny 18 keL Nadawana po 80 kaL od wlerua za kaidy ras. Nekrologi ltd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia ttpj przyjmuje atę aa ocaę 8 kor. od 100 agi. Ha zaml^saowyoh, a 1 fc ad 100 aga. dla' - ‘-rt 
Mawjak p iW u łe r fT T  Za. iRlsawi Ogtamenla przyjmuje we Lwewlo 8. Sokołowski (Pasat Hansmana), w Wiedniu Haasensteln <ł Yogler, M. Dukea, H. Sohaiek, JŁ Braun, R. Mota*, H. Prladl, A. Joeaaal w Antwerpii Janas *  CU, anneaaan-łipadItUa .Propaganda"

GySrł A Nagy. w Berllil. F. Coe. w Badapsazele J. Leopold, Eduard Braun, w Ptrylu 7. Jonaa A OU, A. Loretta. Jtfleu Tortla A Om, de Sacaku. JJ.

r^czn5e malowane do ko- 
\ J lJ Y c * .£ * j  ściołów i mieszkań —  każdy 

wizerunek.

Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj

nowszych wzorach
poleca o cenach niskich 

Nowo otwarty handel artykułów religij
nych, pod firmą:

STHHISŁHW RUB
w Eraiowie, ni. Sławkowska 4

(vi8 ś  vl8 Hotelu Saskiego.)

— — — W - B M

Jubileusz ks. Józefa
w Krakowie.

Słońce, ten rzadki gość w roku bieżącym, 
zajaśniało wczoraj nad Krakowem tak pięknie, 
jak gdyby i ono postanowiło przyczynić się 
do uświetnienia uroczystości, poświęconej dro
gie] pamięci Bohatera.

Spokojne, słoneczne, ciepłe dni przynosi 
nniu niekiedy późna jesień i takim był dzień 
wczorajszy. Mieliśmy złudzenie, że to była 
wiosna i zaiste, jakieś nieokreślone uczucia 
wiośniane wypełniały piersi tych, co wzięli 
udział we wczorajszym obchodzie, który, choć 
przypadł na stuletnią rocznicę oohaterakiej 
śmierci ks. Józefa, uie miał żałobnego piętna, 
będąc raczej uczczeniem jego dni tryumfów, 
jego zwycięstw.

We wczorajszym obchodzie spotkali się 
przedstawiciele wszystkich warstw społe
cznych narodu, od magnatów do mieszczan, 
od przedatawiciell najwyższej inteligencji 
i duchowieństwa do ludu w sukmanach, sier
mięgach i guniach, nie brakło także przed
stawicieli zaboru pruskiego i rosyjskiego — 
jednem słowem cały Naród wyruszył wczoraj 
na ulice Krakowa i na Błonia, łącząc z czcią 
dla ks. Józefa jeszcze inne uczucia, o których 
się nis mówi, lecz które wypisane były na 
twarzach wssystkicb...

Od wczesnago już rana płynęły nieprzej
rzane tłumy ku Błoniom, gdzie odprawioną 
została Mzza św. połowa. Widok, jaki przed
stawiała fala powrotna tych tłumów, wśród 
których sformował się uroczysty pochód, zdą
żający na Wawsl z wieńcami na grób ks. Jó
zefa, był imponujący i chwytający za serce. 
W  t*J olbrzymia] masie ludzi żydów nis było 
woale widać a obce mundury zriadka tylko 
psuły ogólny, podniosły nastrój. Byliśmy więc, 
Polacy, sami między sobą, co, niestety, zda
n a  się u nas tak nieczęsto I.*

Z tłumem pieszych płynęła razem fala naj
różnorodniejszych powozów, fiakrów, samo
chodów, wozów tramwajowych, bryczek wiej
skich i t. p. U wylotu u l Wolskiej powsta
wał chwilami ścisk niedeopisanla.

Po przez gwar, szum, nawoływania woź- 
niców, dzwonki tramwajowe, sygnały auto
mobilów zaczyna aię przebijać charakterysty
czny tupot masy kopyt końskich— to jedzie 
banderya Krakusów —  pochód na Wawel Juś 
ruszył.

Co za twarze tych Krakunów, co za po
stacie, co za jeźdźcy I Koniki pod nimi nie 
duże, ale żwawe i silne. Niedaleką byłaby dla 
nich drogs do Warszawy a nawet do Wilna I 
Wiewają pawie pióra i wstążki u czerwonych 
krakusek, jeźdźcy siedzą, jak przykuci do 
koni, jakaś fantazya kawalerska bije od nich, 
nieodrodni potomkowie tych, których ks. Jó
zef prowadził na wroga...

Zaledwie Krakusi przejechali, słychać dziar 
skiego marsza —  to idą górale: najprzód ko
biety, potem mężczyźni. Z tłumu, stojącego 
na trotoarach rozlegają się frsnetyozne okla
ski. Góralki maezerują tak zgrabnie i dziarsko, 
że budzą powazeshny zachwyt. Elastyczny, 
pełny maris górali, obranych to w gunie, to 
w serdaki, przyniósłby im zaszczyt, gdyby 
byli regularnem wojskiem. Serce rośnie ca 
widok tych silnych a zgrabnych postasi. Wi
dząc tyah orłów tatrzańskich, jesteśmy pewni, 
że ich uderzenia nie wytrzymałoby ani mo
skiewskie ani pruskie żołdactwo.

Znów oddział konny —  to Sokoli w  ele
ganckich polowych mundurach charaktery
styczne] barwy, jadący na ładnych, dobrze 
utrzymanych koniach. Potem skauci, witani 
salwami oklasków, dal«j sokolskie drużyny 
bojowe 1 sokoli, w paradnych mundurach 
drużyny Bartoszowe, kompanie .Strzelca** 
z własną orkiestrą, deputacye straży ognio
wych ochotniczych i wreszcie nieprzejrzane 
szeregi młodzieży szkól średnich z własnemi
orkiestrami.

Wszyscy maszerują w pięknym wojsko
wym ordynku, gdzie niema zauilęszania, z oczu 
malców i dorosłych przebija się Jakaś bez
wiedna radość, którą daje poczucie siły: „Je

żeli tylu sebr&ło się nas w Krakowie, to ilu 
obrońców dobrej sprawy może oała Polska 
wystawić i ! !**

Ale nie na tem koniec pochodu. Idą nasi 
z pod Moskala i Prusaka, Ich także witają 
najgorętsze a pewnością oklaski i niejedna 
łza zakręciła się w oku obecnych na ich wi
dok. Potem kroczą przedstawiciele rozmaitych 
Towarzystw, przełożeństwa cechów ze sztan
darami i odznakami, reprezentanci czcigodnej 
„Almae matris** i na końcu rtwda miasta Kra
kowa.

Pochód trwał bez mała godzinę, sfońce 
przyświecało mu po królewsku, a bogactwem 
barw i rozmaitością typów stanowił wprost 
przepyszny, niezapomniany obraz. Kraków 
może słusznie być dumnym, że w Jego mu- 
rach w t a k i  sposób uczczono pamięć czło
wieka, który Polskę miłował nadewszystko 
i żywot swój na polu chwały położył. J. T.

Uroczystości sobotnie.
Obchód akademiokl.

Piękną uroczystością uczciła w sobotę 
młodzież uniwersytecka pamięć zwycięscy 
ź pod Raszyna. Aula Uniwersytetu zapełniła 
się szczelnie młodzieżą i publicznością, prze
ważnie z obcych saborów. Zjawili się w li
cznym komplecie profesorowie Wszechnicy 
z rektorem Kostaneokim I dziekanami na 
czele, wiceprezydent Starski z radcami, w i
ceprezydent Lwowa Stabl, lwdto z Poznań
skiego poseł B. Cbrsauowski, poseł Dr An
toni Chłapowski, pp. Feliks i Stanisław Nie- 
golewscy, poseł Seyda, grono dziennikarzy 
z Poznania. X. Jau Karbowski z Kaeżyns 
i t. d.

Zagaił uroczystość prof. Ignacy C h r z a 
n o w s k i .  Mówca podniósł niezłomną wiarę 
księcia Józefa w odbudowanie Polski. Nis 
odbndował Je) coprawda, nie wydarł z rąk 
nieprzyjaciół. „A le wydarł się w całej swojej 
niepokalane] cnystości ten skarb wielki, który 
nam przekazała nasza wiekowa tr&dycya ry
cerska: honor narodu, wydarł się —  dzięki 
ks. Józefowi. Bóg mu powierzył honor Po
laków, jemu Jednemu go oddawał, kiedy się 
rzucał w nurty Elstery. To jego czyn ze 
wszystkich największy — śmierć na polu bi
twy. — Nie każdemu z na. — może niko' 
mu — nie będzi* dano znaleść śmierć taką, 
Jaką poległ ks. Józef i o jaką modlił się Ml- 
cklewica: ale każdemn s nas — teraz — dano 
w a l c z y ć  d u c h e m  o h o n o r  na r o du ,  
walczyć za tę prawdę .że  J*st na świecie 
neród, który choć państwa niema, alo ducha 
narodowego ma**. I każdemu z nas nie bę
dzie dano umierając zaświadczyć przed wła
sną duszą, że wziąwszy z rąk Boga ten 
święty, ten błogosławiony dar, któremu na 
imię Polskość, oddaje go tylko —  Bogu".

Chór akademicki odśpiewał następnie —  
pod batutą p. Boi. Walewskiego pieśń No
wowiejskiego „Do Ojczyzny", poczem mowę 
reprezentacyjną imieniem młodzieży wygłosił 
p. Karol Popiel. Artysta dramatycsny Nowa
kowski oddeklamował z przejęciem poematy: 
Berangera „Poniatowski** (zamieszczony w 
niedzielnym „Ciosie Narodu*) i Or-Ota „EL 
stera**.

Przykuł uwagę interesującym odczytem 
Dr Maryan S z y j k o w k i ,  który mówił na 
teiuat „Książę Józef w ówcseaaoj literatu
rze". Prelegent zaznaczył, że burzliwe czasy 
wojen napoleońskich nie znalazły wśród 
współczesnych godnego ich barda. Drobne 
płody ówczesnej Muzy na cześć ke. Józefa 
pisan9 są w manierze pseudoklazycznsj, są 
to przeważnie zimne ody iub elegie. Pierwsza 
oda bezimienna pojawiła się w roku 1789, 
witająca pnybycie Księcia do Polski. Potem 
Muza zamilkła o zwycięscy z pod Zieleniec, 
Książę jako członek znienawidzonej rodziny 
Poniatowskich stał się niepopularnym. Do
piero sa Księstwa Warszawskiego pojawiają 
się ody Kajetana Koźmiana, Marcina Mol* 
■kiego, Jacka Przybylskiego z Krakowa 1 Wło
cha- Magriniogo. Ponadto mnożą sią utwory 
źołniersklo, przeważało aeonimowe. (Jedna 
z nich zaczyna się słowami: „Stanisław Ka 
dety, Tyś żołnierze zrobił —  a tak waszom 
staraniem wszędzie Polak pobił"). Wyprawa 
roku 1812 i zgon Kalęeia w  Elsterze staje 
się tematem szeregu eleglj i nawst dłażizego 
poematu w sześciu pieśniach pod tyt. „Józe- 
fada" Jędrzeja Swiderskiego. Pisali aadto: 
Fr. Wężyk, Niemcewicz, Brodziński. Poesya 
pseudoklasypzna nie zdołała Jednak wznieść 
się na poziom gedny hektorowyoh wysiłków 
Księcia Jósefa, a poesya romantyczna, która 
po niej przyszła, zbyt zostawała pod wraże
niem Ostrołęki i Orochowa, by wracać do 
welk napoleońskich. W r. 1831 pojawił się 
głośny francuski wiersz Berangera. —  Do
piero dzisiejsza powieść stara się o odtwo
rzenie postaol Księcia Józefa w  Jej monu
mentalnych rozmiarach.

Zakończył uroczystość akademik G ó r 
s k i  mową, w której składając hołd Ks. Jó
zefowi, jako wyobrazicielowi idei niepodle

głości, podniósł, że idea irredentystyczna w 
ostatnich czasach odżyła wśród młodzieży, 
z tern większą przeto czcią zwraca się ta 
młodzież do postaci bohatera.

Publiczność wysłuchała referatów w sku
pieniu i obdarzyła mówców oklaskami.

Uroczysta Akadowie.
Piękna uroczystość na eześć pamięci 

wielkiego bohatera narodowego zgromadziła 
na sali Starego Tealiru tak liesną publi
czność, że na pomieszczenie tłumów nie sta
ło nawet miejsu*. Pomimo tego panował 
wzorowy porządek, co z uznaniem podnieść 
należy. Obowiązki gospodarzy pełnili prof. 
Maurycy Straszewski 1 p Wincenty Wodzi- 
nowsk), j»ko  członkowie komitetu „Straży 
polskiej**.

Nad estradą znajdował się portret ks. Jó
zefa obramiony skromną ale wcale gusto
wną dekoracyą ■ zieleni I szarf o narodo
wych barwach. W  pierwsayoh rzędach zajęli 
miejsca ks. biskup Sapieha, ks. Seweryn 
Czetwertyński z żoną 1 córkami, hr. Andrze
jewa Potocka z córkami, skse. hr. Stan. Tar
nowski, ks. Olgierd Czartoryski, delegaci z 
Królestwa, Wielkopolski, Litwy, zabranych 
prowincyj, Śląska, przedstawiciele dzienni
karstwa zakordonowego, reprezentacya Ra
dy miejskiej, wiceprezydenci Riedl i Stahl, 
ora* prezydent miasta Dr Leo.

O godzinie 830 rozpoczęta się Akademia 
odśpiewaniem prze* chór i  akompaniamen
tem orkiestry „Marsza Poniatowskiego** z 
r. 1809. Następnie Wstąpił na estradę prof. 
Maurycy Straszewski i odczytawszy tele
gram Henryka Sienkiewicza, który ze wzglę
du na niepomyślny stan idrowla nie mógł 
przybyć, kilkoma słowy podniósł znaczenie 
uroczystości. Po przemówieniu rozpoczęły 
się produkcys muzyczne. Wykenano naj
pierw „Serenadę" Karłowicza, z której szcze
gólnie drugą część t. J. romans odegrane 
poprawnie 1 z wdziękiem. Dobrze również 
wypadła kantata wykonana ongiś w  War
szawie na pogrzebie ke, Józefa w r. 1814. 
Rozpoczyna się ona od „Adagio** Stefanl’«go  
Orkiestra pozostająca pod batutą dyr. Feli
ksa Nowowiejskiego umiała wydobyć z te] 
pięknej kompozycyi klasycznej prawdsiwie 
ujmujące akcenty. Wykonanie następnie 
części kantaty skomponowanej przez Wal- 
nerta i Kurpińskiego, dały sposobność arty
stom de zyskanie sobie szczerego aplaueu 
publiczności Ładnie wypadło Andante z re- 
citatiwem, które doklsmował prot Ludwig 
z akompaniamentem chóru męskiego 1 „gło
sów z oddali" chóru żeńskiego.

Po pauzie artystka tsstru miejskiego p. 
Laura Zawiejska wygłosiła i  przejęciem 
„Pienia żałobne** ze „Śpiewów historycz
nych" J. U. Niemcewicza. Poczem zajął miej
sce przy estradzie prof. Szymon Ashkenazy.

Prelekcja znanego historyogrsfz ks. Jó
zefa była jedną a najlepszych jakie kiedy
kolwiek mieliśmy sposobność usłyszeć. W 
barwnym wykładzie dat prelegent świetną 
i tre śliwą charakterystykę naezego behate- 
ra i uwydatnił zalety jego wielkiego chara
kteru w wypadkach dziejowych, w których 
brał udział.

Pięknie wypadł szczególnie ustęp końco
wy, dotyczący bitwy pod Lipskiem 1 osta 
tnioh chwil księcia Józefa. Ten Bayard pol
ski mógł wtedy, idąc za przykładem innych 
wodzów, uczynić honorowy akces do A le
ksandra i byłby tam powitany gorąco i ra
dośnie, nie żądanoby nawet od niego wyja
śn ień ! usprawiedliwień —  a on tymczasem 
strudzony śmiertelnie, ociekający krwią, 
śmiercią chwalebną kończy obrachunki z Oj
czyzną i z honorem żołnierza. Jego śmierć 
była potrzebą Polsce na świadectwo, że na
ród może uleda w walce, ale nie może się 
sgląć 1 upodlić. I dlatego, jak długo Polska 
istnieć będzie, imię jego żyć będzie w  nie
śmiertelnej chwale.

Pe oklaskach, którymi nagradzano prele- 
gonta, wszedł na trybunę sekretarz komite
tu p. Ratmański i odczytał kilkanaście te le
gramów, nadesłanych na uroczystość.

Piękny wibóftór zakończył się odśpiewa
niem pieśni Nowowiejskiego „Fali** do słów 
Zygmunta Krasińskiego i pieśni legionów, 
które chór wykonał unisono z orkiestrą.

Ureozysteiol lledilelne.
ćwiczenia organlzacyj wojskowych.

Już od soboty Kraków przedstawiał iście 
niezwykły wygląd. Co chwilę przemasEero- 
wywały przez ulice miasta od strony kolei 
coraz to nowe zastępy poWkich drużyn woj
skowych. Na uczczenie 100-letnleJ rocznicy 
bohaterskiej śmierci Ks. Józefa przybywali 
rodacy ze wszystkich stron dawnej Rzeczy
pospolite], by złożyć hołd ostatniemu z wiel
kich obrońców niepodległej Polski.

Do Krakowa przybyło przeszło 5000 u- 
zbrojonych żołnierzy narodowych a różnych 
miejscowości zachodniej Galicyi. Sokole dru

żyny polo we, Strzelcy, Drużyny strzeleckie, 
Drużyny Bartoszowe wysłały do Krakowa 
swoje reprezentacje. Przybyłych ulokowy- 
wała Sekcja kwaterunkowa komitetu ob
chodowego w gmachach miejakicb i szko
łach. Po kilkugodzinnym odpoczynku, w 
niedzielę o 3 nad ranem zagrały trąbki po
budzę 1 oddziały, sformowane w ciszy, z na
leżytą powagą udały eię do Podgórza, gdzie 
przystanęły na chwilowy postój, oczekując 
rozkazów do marszu.

Dnia poprzedniego wieczorem rozkwate
rowano w Kobierzynie 1.300 Sokołów i Skau
tów w barakach szpitalnych.

Naznaczony przez komendę „Sokoła** plan 
ćwiczeń wymagał rozdzielenia wszystkich sił 
na dwie partye. Zadanie taktyczne polegało 
ua przeprowadzeniu obopólnego atakn t. zw. 
„renceontre". Partyę kobiersyńaką prowadził 
druh Ziarko, podgórską druh Bałut. Na front 
linii wysłały obie partye podjazdy w  liczbie 
kilkunastu członków konnego „Sokola". R ó
wno ze świtem prawe skrzydło rekonesansu 
podgórskiej partyi natknęło się na patrole 
prseciwnlka. Mimo ciemności patrole wyba
dały zajęte przez nieprzyjaciela pozyoye i 
złożyły raport dowódcom głównych linij. Na 
skrzydłach ozwały się tymczasem najpierw 
z rzadka, potem coraz gęściejsze strzały, 
które niebawem objęły obie linie. Głównym 
punktem, o zdoDycie którego walczyły obie 
armie, był pagórek „255". Zdobycie Jego de
cydowało ostatecznie o zwycięstwie.

Wyniosłość ta dostała się w posiadanie 
party! kobierzyńsklej. Gdy atoli nieprzyjaciel 
nie chciał zrezygnować z tej pozycji, „Ko
bierzyn** okopał się w rowach strzeleckich. 
Wreszcie zabrzmiały sygnały trąbek „do a- 
taku” . „Podgórze" załamało się w samem 
centrum awoieh sil I cofnęło się spiesznie z 
pola. Partya kobierzyńska zwyciężyła. Za
kończenie batalii przewidziano na godz. 7, 
W tym też czaaie zagrały trąbki „zbiórkę", 
po której odbył się przegląd, a wreszcie o 
mówienie sytuacji, jaką wytworzyła stoczo 
na walka.

Poza liniami krążyły patrole sanitarne 
Skautów, oraz oddział Samarytanek pod do 
wództwem Dra Staszewskiego. Na szczęście 
walka nie pociągnęła za sobą żadnego, na' 
wet najdrobniejszego wypadkn.

Zakończeniem ćwiczeń była defilada przed 
starszyzną Sokolą w pobliżu starą] rogatki 
zwierzynieckiej.

ćwiczenia „Strzelców**.
Pod Czarną Wsią rozpoczął I. batalion 

„Strzelców" Ćwiczenia musztrą taktyczną, po 
której nastąpiła walka według nakreślonego 
przez komendę zadania. Należało zdobyć mar
kowaną pozycję okopanego nieprzyjaciela, 
górującego nad p&rtyą ofensywną doskona
łością posycyi i liczebną przewagą. W miarę 
zbliżania się do pozyeyj nieprzyjacielskich, 
napływały coraz to częstsze raporty patroli, 
zdających relacye o silach i pozycyi nieprzy
jaciela.

Niebawem na froncie 4 kompanii zagrzmia
ła donośna komenda:

—  Batalion w tyraliery I 
Rozbiegł się łańcuch ludzi błyskawicznie.

Zasgrzytały w aprawaych i już naprawdę 
żołnlerskioh dłoniach karabiny. Palba za- 
grzmiała na całej lin ii Bliżej I bliżej nie
przyjaciela. Zdwojono ogień, zgęsaesono łań
cuch żołnierzy.

I znów komenda:
—  Na bagnety!
Za chwilę na szczycie pagórka pojawiły 

się siwe mundury sprawnych Strzelców kra
kowskich.

Msza połow a na Błoniach.
Wczesnym rankiem nieprzeliczone tłumy 

publiczności zapełniły w okręg miejsce, gdzie 
ustawiono połowy ołtarz. Nleprzysłonięte naj- 
mniejsią chmurką niebo, słało potoki swych 
promieni, Jakby na tern większe uświetnianie 
uroczyztoścl Wielkiego Bohatera.

Wokół polowego ołtarza ustawiły się ce
chy z chorągwiami, których było 34 Przy 
stopniach ołtarza straż trzymała starszysna 
ceshu rzaźników. Rada m. Krakowa z prez. 
Dr Leo i wlceprez. Dr Szarskim przybyła 
„In corpóre*.

Lwów byt reprezentowany przez wtee- 
prazydentów Dra Stahla i Sahleichera oraz 
radnyeh Włodalmierskisgo, Schneidera, Je- 
trlcs, Ohlego, Terenkoczego i Pierożyń- 
skiego. Strz*lnioę lwowską reprezentowali pp.: 
Janowice, Zauer 1 OrkasUwicz. Goście lwów 
acy wystąpili w wspaniałych strojach pol- 
eklch.

Osobną grupę stanowiła szlachta, wyatę 
pująo w przebogatych strojach magnackich. 
W grupie tej zauważyliśmy: hr. Zdzisława 
Tarnowskiego, hr. Hieronima Tarnowskiego 
ks. Hieronima Radziwiłła, ks. S. Czetwertyń 
uklego, ks. K. Lubomirskiego, ks. Olgierda 
Czartoryskiego, hr. Andrzejową Potocką z 
córkami, hr. Sobańskiego i p. Czajkowskie-

Nowe otwarła apteka

Stefana Rydla
ni. Retoryka, róg Wolskiej.

Telafon 3072. 1257 5 20

go nowego rektora, St. Sk.-zyóskisgo, Je
rzego (Jenańskiego, Dra Kępińskiego ?td.

O godzinie 10 m. 30 roepoczęla aię przy 
ołtarzu Msza św. celebrowana w zastępstwie 
księcia biskupa Sapiehy przez X. Dra Kar
czmarczyka. Podczas mszy chór Lutni pod 
batutą prof. Issakowicea wykonał kilka ple
śni religijnyeh. Orkiestra rzemieślnicza gra
ła pieśni patryocyczne. Przy podniesieniu 
pochyliły się sztandary i proporce, wszyscy 
kornie pochylili czoła I z piersi tysięcznych 
tłumów popłynęła pobożna pieśń.

Po Mazj wystąpił na stopnie ołtarza X. 
Janicki i wygłosił podniosłe kazanie. X. Ja
nicki stawił ks. Józefa i z jego życia i z 
jego bohaterskiej śmierci wyanuł wskaza
nia dla całBgo narodu. Przemówienie swoje 
zakończył życzeniem, byśmy w niedalekiej 
przyszłeści mogli zaśpiewać radosne „Te 
Douui* na Wawelu w wolnej i niepodległe] 
Już Polsce. W  tej chwili, jakby na dany 
znak z piersi dziesiątek tysięcy zabrzmiały 
tony pleśni.. „Z  dymem pożarów**.

Uroełyaty pschód.
Po nabożeństwie i kazaniu zaszął Bsykowsc 

się pochód. Pochód otwierała bandery a Kraku
sów, prowadzona przez naczelnika Niwotaego, 
który wspaniale na siwym kenia prezentował 
się w stroją oficera polskiego. Po tej malo
wniczej^ a barwnej grupie aunęiy zastępy kon- 
nego „Sokoła" krakowskiego pod wodzą Dra 
Ostrowskiego.

Ssły następnie sekolfee, drożyny polo?* 
sokole pod komendą inż. Tsrskiego w a la o- 
koło 800 lodsi, za niemi drożyny B ir.-,o35owe, 
przybrane w siwe ułańskie kurtki z amaran
towymi napierśnikami pod dowództwem p. Sta
nisława Jasińskiego, dalej oobotnlcsa straż po
żarna gmin podmij] skiob, oddział wioślarski 
„Sokoła" krakowskiego poi k*mssdą dyr. Ro 
ga. Os*bną grapę stanowiły drożyny palowe 
sokoI* z Wisllcskl, Oiwię«imIa, Chrzanowa, 
Trzebini, Bsehnt, aNiepołomle, Białej, Żywea, 
Dziadzie, Cieszysa, Sisrssy, Skawiny, Frystadtu, 
Todo wie, Korwina, Zakopanego, N. Targa, N. 
Sącza, Tarnowa itd

Z kolei szło kilka tysiąey Sekotśw w mun
durach z całej GolieyL Dalej zkzuoi, prowa
dzeni przez swego kierownika Dra Wyrobke. 
Na czele szedł eddzioł sanitarny skautów z Dr 
Staszewskim. Skautśw było przessto tysiąc z 
rśżnyeh miast, między nimi Skauoi ze Lwowa 
i Poznania nieśli wspaniałe wieńce. Za skau
tami szli nsznlowie szkól średnich Krakowa i 
Podgórza, oraz skaut żeński i stmarytanki 
krakowskie. Tę część pochodu zamykała karet
ka Pogotowia rataakowego Następnie kroosyly 
w pochodzie drużyny podhalańskie męskie i 
żeiskie prsy dswlękaob własnej orkiestry; 
twarze ogorzałe, w rękach ciupagi, ubrani w 
białe gunie i kapelusze z orłem! piórami. Szli 
dalej górale ze Szssawnioy z wieńcem, kra
kowskie ztkoly żeńskie, uczeetnicy powstania 
63 roku ze sztandarami, abstynenci, stowarzy
szenie „Praca", Polaki Zwąsek Niewiast kato
lickich, Rada Narodowa Poznania, Taw. „War
ta" «  Poznanie, Czytelnia dla kobiet z Pozna
nia, reprezentanci atowarzyszsń polskich z Bar- 
llna, Związek kolejarzy gal eyjskish, Związek 
byłych Cbyrowlaków, mieszkańcy R«Bzyna z kz. 
Czetwlertyńikim, niosącym wienieo, uwity z 
polnych kwiatów, zerwanyoh na raszyńaki-h 
polach. Rtds powiatowa wielicka z marszałkiem 
Winterom, wicemarszałkiem Śliwińskim (dapu- 
tacya ta dioda piękny wieniec). Rada powia
towa cbrzanowsks, delegaci ziemi tarnobrze
ska]. Malutkie dsiewezątka wiejskie niosiy w 
dalszym siągu pochodu na długich żerdziach 
plóoienną tablicę z napisem T. S L. — szedł 
tata] Zarząd główny T. S. L. z prezesem Drem 
Bandrowskim, zarządy okręgowe peseszególnyrh 
cół, delegaeye ezyteiń i szkól Wyehowanko- 
wie Józif.tów wieźli aa wózku w ksstsłcie ar
maty piękay wieaiea. Szła dalej służba miejska 
ze sztandarom. Bada pewiatowa kraknwsia a 
prezesem Skrzyńskim, S*raie potsrae z Moil- 
•isy, Toń Witzowie i Zabierzowa. Z i  uitni 
tzedł „Sokdl" poznański ze sr braym w •>ńiem. 
Grupę tę zamykała honorowa kompania Strtsl- 
5Ów krakowskich z wtas&ą orfcl-stirą Dibraui 
wzrostem, dorodni i młodsi stąpali ze sora 
wnośelą wyćwiczonego żołnierz*. Z okien sypa
ły się na moh kwiaty, witały frenetynzue o- 
klaski...

Octatiią część pochodu stanowiły delagaeye 
łtawarsyszeń i instytuoyj krakowskich. W gra
pie t«j widsUllśmy Itbę rękodzielniczą, Klub 
rękodzielnieso-mieaaezański, Kóico kontuszowe, 
cech rzeźaioki, sto warz. czeladzi masarskiej, 
Krakowskie Tow. Braci Kurkowych* z prezesem

CHOIOBY HtOSON
szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tege 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracjonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu
bliczności. Jedynem racyooalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
nst usuwanie wydzielin gruczołów skóry. alk&llzow*nie i odkażanie. Tym

oetulatom czyni jedynie- zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygie- 
nie pwlosów shampoo o doslnfekeyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, epncyaiisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania wtozów 
załączone zą do każdej torebki shampeoiu. Torebki po 30 hal. są do na

bycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach.

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdrowia” • „Waniliową” r „Warszawianką”

Ute
t «te»

' * j. kta ::: FABRYkfl CZEKOLADY W KRAKOWIE.
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poiłem J. K. Fedorowiczem vieepr. Armniowi- 
eiem, królem korkowym Bielikiem, marszał- 
kami i łucznikami w historycznych strojach. 
Za tą grapą postępowali magnaci polsey, po
przednio Jtż wymienieni. Szedł następnie pre
zydent Dr Leo i wiceprez. Dr Szaraki na czele 
członków Rady miejskiej, senat akademicki z 
rektorem Drem Kcstsneckim, prorektorem Dr 
Zollom w otoczenia pedeli z insygniami, urzą- 
doićy Magistratu z dyrektorem Drem Grody ń- 
skim, stowarzyszenie woźnych Magistratu, ze 
sztandarem, poało.ie: Rychlik, 3 okowski, Zie
leniewski, Maryewski i t. d. Rada miasta Pod
górza, Izba adwokao-a z prez Drem Eoyem, 
luba lektuska, laba handlowe, To w. teehniczne, 
reprezentanci prasy miejscowej, korespondenci 
pism zakordnnowych itd. Pochód zamykał ko
mitet obchodu z Drem Straszewskim. Panie 
komitetowe niosły olbreymi wieniec z liści lau
rowych. Na końca pochda krooryły dwa plu
tony strasy ocbotnicaej i miejskiej.

- Pochód /a*zył o godzinie 11 z Btoń i szedł 
ulicami Wolską, Staszewskiego, Podwalem, Du
najewskiego, Szczepańską. Rynkiem, Grodzką 
na Wawel. Czoło pochoda Jaż dawno było na 
Wawele, a z Błoń wyłanhły się ustawicznie 
ujwe grupy. Samybh uciestników pochoda było 
około 15 tysięcy, dziesiątki tysięcy publiczności 
stało wzdłuż ulic, utrzymując szpalt r. Osna i 
balkony domów w olicacb, któremi pochód 
przechodził, bogato byty przystrojone dywanami, 
flsgami, transparentami. Wezslki f«»ch kołowy 
na ulicach został wstrzymany Porządek pano 
wat wzorowy.

Po przybyciu na Wawel przed zlotenUm 
wieńców na grobie Księcia Józefa, przemowy 
wygłosili prezydent m. Dr Leo, rcktorowie n- 
niweraytetów krakowskiego Dr KuStanecki i
lwowskiego Dr Starzyński i prezes komitetu, 
urządzającego obchód, prof. Dr Straszewski. 
Gdy ten ostatni wspomniał, że właśnie w tej 
g< dżinie przed ltn laty zginął ksiąłe Józef, 
ozwat się ^Zygmunt" wawelski, głosząc miasto 
żałobną rocznicę...

Popisy sokola I strzeleckie
Na torie  wyścigowym zebrały się niezli

czone tłumy, wypełniając wszystkie trybuny 
i rozlewając się szeroką falą po zielone] mu
rawie. Popisy rozpoczęły sokolice, których 
wdzięczne i harmonijne ewolucje obudziły 
ogólny zapał. Następnie wystąpił oddział pio
nierów skauckich, który tuz przed iryouaa- 
mi ustawił bardzo sprawnie moBt połowy o 
dwóch przęsłach, — podczas gdy inne dru- 
żyny skaatowskJa losbl/y na dalssym planie 
swój malowniczy oboz i  namiotami, ogniska 
mi i kuchniami polowemi.

Po ukończeniu budowy mostu, na dany 
sygnał, skauci zwiaęli obóz i  nadzwyczajną 
szybkością, poczem wszystkie oddziały prze
defilowały z komendantem i kapelanem przez 
most, wywołując huczne oklaski.

Ćwiczenia kliku oddziałów drużyn strze
leckich z karabinami, wywołały powszoebne 
zajęcie.

Wprawdzie znać b jło brak wprawy, linia 
szeregu łamała się przy każdej zmianie fron
tu, ala szczery zapał .tych improwizowanych 
żołnierzy i wcale już umiejętne władanie 
bronią aą doskonałym zadatkiem na przy
szłość.

Org&oizacya popisu oyła, — pomijając 
drobniejsze usterki, zupełnie dobra, przyda
łoby się jednak może pewne urozmaicenie 
programu.

W  teatrze miejskim.
Uroczystości JtblleiiBzowe zakończyły się w 

niedzielę przedstawieniem w teatrze miejskim 
„Księcia Józefa", „wspomnienia c r. matyczne ?o“ , 
napisanego przez p. Mieballnę Mossoezową. 
Teatr zapełnił się po brzegi patrystyczną pa 
blicznoścfą, wśród której było wielo gości z 
Królestwa i Wielkopolski. Wieczór rozpoczęły 
dźwięki „Marsza Dąbrowskiego", którego pnbli 
czność wysłuchała stojąco. Mowę okolicznościo
wą wygłosił poseł Włodzimierz T e t m a j e r ,  z 
zapałem podncsząc w Księciu Józefie cnoty 
żołnierskie 1 miłość Ojczyzny. Wskazawszy na 
konieczność przygotowań militarnych w naro
dzie i na istniejące już wojskowe erganfzaeye, 
zakończył p. Tetmajer wyrażeniem nadsUi, fte 
wnet prayjdeie chwila, w które] Polacy staną 
przed dylematem, który Książę Józef postawił 
zobie pod Lipskiem, albo zwy siężyć, albo — 
jeżeli zwyciężyć nie można -  mcurir en brave

Artysta dram. Stanisławski oddeklamował 
następnie z odczuciem piękny wiersz (niezub 
nego poety) na cześć Księcia Józefa.

Sztnka p. Mosi crowcj, którą teatr nucił 
jubileusz Księcia Józefa, składa się z trzech 
luźnie złączonyeh obrazów. Ukazuje nem ona 
Księcia Józefa w r. 1809 w pałacu pod Blachą 
w Warszawie, zajętego organizowaniem wojska 
polskieyo, petem w Snkienui-ach ps zdobycia 
Krzkowa w tym samym rokn i wreszcie po 
powtocie z wyprawy moskiewskiej, chorego, 
znowu w pałaen pod Blachą. Matyi ■ m, który 
te sceny łączy usiłowania podejmowane przez 
margrabinę ds Tauban (p. Łnsskiewiczówna), 
przez księcia Sangmsskę (p. Kochanowicz; i — 
w akcie trzecim —  przez ministra Matusie wf 
cza (p. Trzywdar) 1 widmo hetmana Braniokie- 
go (p. Jednowski) — celem pozyskania Księcia 
do plinów ces. Aleksandra I. Książę broni się 
jednak przed my4'ą opuszczenia Napoleona, 
nie pozwala ma na to ani Jego roznm polity
czny, ani pojęcie bonoru żołnierskiego. ' a- 
keie ostatnim, gdy pod wpływem Męski roku 
1812 znajduje się w stanie strasznej depreayi 
i rosterki, naszuje się postać ukochanej króle
wny Angosty, jako uesobienio Polski i Sta 
wy i wek tsoje ma obowiązek wobec narodn, 
przepowiadając równocześnie śmierć na pola 
bitwy. Książę decyduje się wytrwać przy Na
poleonie mówiąe: „Bóg mi powierzył honor na
rodu, Bsgn Jednemu go oddrm".

Nie można przykładać do tego „wspomnie
nia dramatycznego" miaij artystyczne], jest to 
t/powa sztnka patryotyczna, w które] wyetę 
połą nie żywi ladzie, ale szablony osób histo
rycznych, takie, jakie wytworzyła nan. lege» 
da. Tylke prawdziwy talent może nstrzedi się 
w takiej sztuce od sztucznego patosu i melo 
dramatycznośei. We „wspomnienia" p. Moeeo 
eiowe] jest tylko jeden moment silny i drama
tyczny, gdy pułk. Szymanowski (p. Miarczyńskl) 
raportuje Księcia przybycie resztek armii poi-

,1sklej z wyprawy moskiewskiej: 600 Indii 
piechoty, 30 z Jazdy, 45 armat { w s z y s t k i c h  
s z t anda r y .  Poza tern sztnka nie wznosi 
się ponad banalność.

Artyści wywiązali się dobrze u trudnego za
dania, p. Mielewski np. włożył dnżo zapału w 
słowa Ke. Józefa. Nastrój patryotyezay publi
czności pozwolił zresztą zapomnieć o wadach 
sztuki i oddać się rozpamiętywania wielkich 
momentów i wielkich postaci naszych dziejów.

W  setną rocznicę.
II.

Dnia 16 października rozpoczął się bój 
pamiętny w dziejach świata. Cztery armie 
sprzymierzone, liczące razem 300.000 iudzi i 
1500 dział, miały przeciw sobie zaledwie 
i87.u00 ludzi i 800 armat.

Zwycięstwo zdawało się zatem więcej, 
niż prawdopodobnem. A  jednak przez trzy 
dni ważyła się szala; w dniu pierwszym nie
spodziane uderzenie jazdy francuskiej prze 
łamało środek wojsk sprzymierzonych i o 
mai nie wzięło do niewoli cesarza Aleksan
dra wraz z królem pruskim.

Korpus polski, broniący pod wsią Coune- 
witz przystępu do wezbranej Pleissy, odpie
rał skutecznie ataki Austryaków pod jenera
łem Meeiveldtem, a gdy mimo to nieprzy
jaciel przeszedł rzekę w bróa pod Dcehtz, 
piechota nasza i artylerya wpędziła gc do 
wsi i jeden batalion wraz a jen. Meerweid- 
tem zabrała do niewoli.

Sroźezego jeszcze losu doznał pułk kira- 
syerów Sommariya, który, przebiwszy w 
szalonym pędzie podwojaą linię polskiej ja 
zdy, dost&l się p, d lance naszych szwoleże
rów i do szczętu sostał wybity.

Napoleon, uwiadomiony o tych bohator 
aklch czynach Polaków, przybył nazajutrz do 
ósmego korpusu, dziękował ks. Józefowi za 
wytrwałą obronę tak ważnrgo stanowiska 
i mianowił go M a r s z a l k i e m  państwa 
francuskiego.

Daień następny przeszedł, pominąwszy 
drobne utarczki, niemal całkiem spokojnie. 
Nieprzyjaciel oczekiwał na korpus jenerała 
Goloredo, Napoleon ofiarował sprzymierzo
nym przez wziętego do niewoli Meerweldta 
zawieszenie broni, oczywiście nadaremie.

Nazajutrz miały się rozstrzygnąć louy 
środkowej Europy.

Rozstrzygnął je  nietylko oręż, leuz także 
zdrada.

Założony za staraniem rządu pruskiego 
„Tugendbuud", do którego starano się tak
że, lees napróżno, wciągnąć Polakow, pro
wadził od kilku lat już tajną propagandę 
wśród społeczeństwa niemieckiego, budził 
nienawiść do Ftanuuzów i do Napoleona, wy
dawał pisma ulotne, pełne patrystycznych 
frazesów, urządzał ruchawki podburzał mło
dzież i siecią spisków ogarniał cele Niemcy.

Podziemnr, przez rrądy faworyto war a 
robota wydała obfity plon. Słynay Jen. York, 
człenek „Tugendbundu", pierwszy dał przy
kład odstępstwa. Drugim z kolei byt pułko
wnik Hammersti m, który w  noty z dala 22 
na 23 sierpnia przeszedł ze swoim pułkiem 
huzarów weetfaliŁtch pod Reichenberg'tm 
do obozu auritryarkibg ?

Nie brakło i Francuzów. —  Jen. Jemini 
przyjął obcą służbę; jenerał Moreau znalazi 
śmierć zasłużoną u beku sprzymierzonych 
monarchów pad Dreznem od kuli francu 
sklej.

W miarę klęsk Napeleona i powodzeń 
koalicyi rosły Wpły ay „Tugendbundu", w m a  
gała się liczba zdrajców i odatępców. Nie- 
przewidywały rządy, że ta deprawacja su 
mień i lekceważenie przysięgi i apoteoza 
zmiennie* wa tak fatalne będzie miała skutki, 
że z „Tugendbundu* i protegowanego w Pra
sach i w Rosyi wolnemulaiatwa wyrośnie 
nowa hydra rewolucyjna, ogarnie csłą Eu
ropę, zwalczy Iegltymlzm a s teoretycznego 
socjalizmu stworzy wywrotową notęgę.

Wówczas, w  r. 1813 nikt o tem oczywl 
ście nie myślał i w  obozie sprzymierzonych 
wielka zapanowała radość, kiedy w trzecim 
dniu bitwy, dnia 18 października wejska sa
skie, wirtemberskle I bawarskie z rozwinię
tymi sztandarami i przy dźwiękach muzyk 
pułkowych przeszły na stronę koalicyi i skie
rowały ogień an yleryi swojej przeciw wczo
rajszym tewnazyszom broni. T_ „niesłychana 
zdrada" ro strzygnęła ostatecznie los bitwy. 
Niepoaobieństwem już byłe opierać się dłu
żej przeważnem siłom nieprzyjaoielskiui, — 
Żołnierz upadał ze zmęczenia a nadto zabra
kło rmunicyi. Artylerya wystrzelawny w  dniu 
18 go 95.000 naboi, miała w Jaszczykach za
ledwie 16.000.

Armia francuska skupiona około Lipska, 
obciążona niesłychaną ilością be^ .jy  i mnó
stwem rannych, miała za sobą rzeki Pleiasę, 
Elstorę i wielka groblę. Odwrót wię? stawał 
się trudnym, groził wprost kataztrofą.

Zbadawszy położenie, wydal Napoleon sto 
sowne rozpora jdzenia.

W  nocy z dnia 18 na 19 października o- 
puściły 'r&jelra w  największej,cichości niirzki 
i raszyły truchtem do Lfltzen a stamtąd 
uczyniwszy zwrot, przee ty de mostów. -  
Obronę Lipska powierzył cesarz ks. Józsfewi 
i marszałkowi M-cdonaldowi. Mieli oni wstrzy* 
mywać nieprzyjaciela tak długo, dokąd osta
tnia armata i ostatni wóz amunicyjny nie 
przejdą na drugą strouę Pliiasy.

Wykonanie rozkazu byłe dla tych stra 
ceńeów wyrokiem śmiersi. Trzy zdziesiątko
wane korpusy bowiem, które marszałkom 
pozostawiono, Iiezyly zaledwie 10.000 ludzi. 
Ósmy korpus polski miał 3.000 bsgnetów; 
szwadron kirassyerów i oddział Krakusów 
tworzyły eskortę ks. Józeta.

O godzinie 8 -ej z rana zagrzmiały armaty 
i masy wojsk sprzymierzonych stanęły go
towe do boja.

Atak rozpo :zął się na Halskiem przed
mieściu, gdrie korpusy rosyjskie Sackena i 
Langerona po krwawej walce zdobyły wre
szcie barykady, opanowały bramę r/zleką i 
i wkroczyły do miasta.

Z drugiej strony około Petersthor stali 
Polacy, mając przeciw sobie korpusy Kleista 
Wittgenstoina i hr. Collorez. I tu wrzał bój

zacięty. Ks. Józef prowadził sam w  ogień 
batalion po batalionie raniony kulą karabi
nową w rękę dal się opatrzyć i dosiadłszy 
konia ponownie rruoil się z eskorty swoją 
na pruskich tyralierów. W  tem posypsi się 
od misstb grad kui. To HesI i Badeńczy y, 
pozostali jaszcze w obozie francuskim prze
sili na stronę sprzymierzonych i zdradzie
cko zaczęli strzelać do naszych.

Powstało teruz niesłychane zamieszanie, 
tłumy rozbitków cisnęły się do mostu, a u- 
cieksjących parły m sy nieprzyjacielskie. 
Wobec gtoźiiego niebezpibuień^twa oficer 
stojący na straży mostu, przyłożył lent do 
miny, most wyleciał w powietrze, a z nim 
zniknęła nadzieja ocalenia.

Ks. Jozef, przyparty do brzegów Pleissy. 
wystawiony na ogień tyralierów prUBkich, 
rsucił się na usilne ni legania otaczających 
go oficerów w  nurty rzeki.

Wezbrane fale unoszą jednak konia. Na 
ten widok rzuca się za księciem kapitan 
Bióchuiup, wspiera tonącego i wyprowadza 
go na brzeg przeciwny.

Książę idnie pieszo ogrodami dalej, ugo 
dzony w bok kulą karabinową pada w ob 
jęoia oficerów swoich, odzyskuje jednak 
przytomność, wsiada, ł.cj z trudnością na 
konia a na zaklęcia starszy w y , aby *Ię dał 
opatrzyć i komendę powierzył innemu je
nerałowi odpowiada: „Nie, nie, Róg mi po
wierzył honor Polaków, Bogu tyiko go od
dam".

Rannemu dwukrotnie, chwiejącemu się 
na koniu zagradza dalszą drogę błotnista 
odnoga Elstry. Of cer inżynieryi przybiega 
i wskazuje najdogodniejsze miejsce do prze
prawy.

Książę wśród gradu kul, rzuca się w v o 
dę, ale osłcbleny koniem kierować nie mo
że. Tu odnosi trzecią ranę i zaczyna tonąć. 
Zacny Blóchamp sp.esi y mu n& ratunek, 
chwyta wpół omdlałego, unosi go przez 
chwilę nad powierzchnią wody 1 znika wre
szcie z nim razem w nurtach rzeki.

Tak zginął ten p/awdziwy rycerz poliki 
co oddał całę duszę swoją OJ czyż ais, co był 
wzorem szlachetności i poświęcenia, co u 
kochał swój naród, pegrążony w upadku i 
złożył mu życie w ofierze.

Urodzony i wychowany wśród najpo 
myślniebszych warunków, miał młodość i 
„chmurną i górną", jaka przypadła w udzia
le po grób owcom Rzeczypospolitej, ale jasną, 
słoneczną, nucącą wszelkimi powabami ży
cia, szczęśliwą 1 swobodną.

Bratanek królewt.ki, przez stryja szcze
gólniej ukochany, pię&ną poBtacią i polorem 
towarzyskim pociągający, opromieniony sła
wą nabytą pod Sabaczem, miał ks. Jó»ef 
drogę otwartą do najwyższych zaszczytów.

Stanisław August marzył dla niego o 
koronie polskiej, w Warszawie przeznaczo
no go na raęż* ipfantki saskiej. Zamysły te 
nie spefuiły się. Mianowany naszelnym wo
dzem aimii polskiej okazał wiele odwagi, 
malej doświadczenia, którego zresztą w kró
tko trwającej służbie austryackiej nabyć nie 
mógł.

K ępc’76* y  w swojem działaniu p m s  
nieudolność władz naczelnych, przez ałsoeść 
króla, bliski rozpaczy ur widok upadają**] 
Ojez/any, nie dał e!ę p • slą~i.^ć ekt-yjowl, tei 
mniej Targow icy; wierność zaehoweł uuta- 
wle Majowej, przy której urodzinach był e- 
becaym i tej wierności nie złamał.

Po wybuehu lasurrekcyi stawił się de a 
pelu, walczy! u boku Kośoiuazki, niesłuseaie 
podejrzywany, pozostał w kraju, gdzie spę
dził w nieczynności cały czas aż do roku 
1806.

Ale gdy Dąbrowski z erłami Napoleoń 
skimi „z ziemi włoskiej powrócił do Polski", 
jął bez wahania za oręż i nie wypuścił go 
już z dłoni aż do śmierci.

W twarde] szkole życie, gdzie spotykało 
go tyle znwedów i cierpień, st ł się Po l* 
kiem i obywatelom, mającym na celu Jedy 
nie dobro i szczęście Ojozyzny. O sobie nie 
myśldl, dla żlebie nic nic. pragaął; wjrpfą 
wiony na przykrofiei podejrzenia, Jakich mu 
nie szczędzili rodacy i towarzysze broni, zno
sił je cierpliwie, ale ■ drogi raz ebran^j nie 
zboczył, pezest J wierny swoim i zasadom i 
ideałem.

Gzem był dla aaredu i dla sprany pol
ski*;, świadezą wypadki bezpośrednio po Je
go śmierci następujące: rozprzężenie w sze- 
regaoh, intrygi starssyzay i zupełoy upadek 
ducha z Jednej, żal niepomierny a r ner- z 
drugie] strony.

Udnale wielkość niepowetowanej straty 
całe społeczeństwo polskie, uznały najniższe 
ni w it Jego warstwy.

Kiedy dnia Z grudaia 1813 r. w kość! 1.1 a 
N. P. Maryi w Krakowie odprawiano uro
czyste śałobae nabożeństwa za przoJwci.- 
śnle zmarłego bohatera, „otaczał lud prosty 
jękami żalu przybytek Pań -ki, s którego ka
żdy po ukończonych obrządkach zalany łza
mi odchodził".

Te łzy 1 jęk i ludu, płynące z seica, mó
wią flęcej, niż całe tomy paaegiryków, niż 
nekrologi najwybredniejszym pisane stylem.

D r August Sokołowski.

wiek inny, a nie austryaoko-węgierski urząd 
spraw zagranicznych, możnaDy spodziewać 
się, że Serbia ulęknie się groźby. Na bo 
jodnak wcale się nie zanosi. Z B e l g r a d u  
bowiem donoszą, że rs%d serbski wcale nie 
myśli reLgować n» oświadczenie Austro-Wę- 
gier i temsauiem nie zarządzi wycofania swych 
wojsk z granic autonomicznej Albanii, do
póki nieotrzyma gwarancyi, że Albańczycy 
będą respektowali granice Serbii.

Tak nagłe a energiczne — przynajmniej 
co do formy —  wystąpienie Auetro-Węgier 
wy ~ jłJ o  wśród państw tróiporozumienia 
zdumienie połączone z łatwo zrozumiałą iry- 
tacyą.

Z P a r y ż a  donoFcą^ że na wiadomość 
o wiede deklem ultimatum także opinia publi
czna oBtro zwróciła się przeciw AU3tro-Wę- 
grorn W L o n d y n i e  podaobzą, źo Austro- 
Węgry nie miały prawa wysyłać do Serbii 
ultimatum b e z  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z 
i n n e m i  m o c a r t s w a m i .  Rnnsekwencye 
za ten krok, zdaniem dzienników angielskich, 
poniosą one same.

Bawiący właśnie w Paryżu rosyjski mi
nister s^ra ■? zagranicznych S a z o n o w, 0- 
trzymawezy wiadomość o austrffc.cko-wegier» 
skiem ultimatum, odbył dłuższą konferencję 
z prezydentem gabinetu b a r t h o u  i mini
strem spraw zagranicznych P l e h o n s m .  — 
Podczas tej konfsrancyi stwierdzić miano zu
pełną zgodność poglądów Rosyi 1 Francy i na 
sprawy bałkańskie.

@óż tedy uczynią teraz Austro Węgry, je 
żeli t»o upływie ośmiu dni Sarbowie nie wy
cofają swych wojsk z Albanii?... Czyż rze- 
czywiśoia myślą wypowiedzieć wojnę Seroii ?,,. 
Pozwalamy sobie przypuszczać, śs nie, tw ier 
dząo natomiast, że wysłanie ultimatum do 
Belgradu będzie miało w ra iultacie tyiko 
nową kompromitacyę dyplomacyi wiedeń 
skiej. Jużto doprawdy ta Albania jest w da
nej .chwili prawdziwą kulą, którą Austro 
W ęgry eame do swych nóg sobie przy 
kuły.

B. Gabrjfalska, Pałac Spiski, Kraków
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonoie 
_a gotówkę lub na spłaty u  wet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
KnpcJeie tylko n okrześoUan!

i y p

KALKNłJARZYK A8TS0N0MI0ZNT. Włohód 
iłońea rozpocznie tlę julro o jjaJzirw 6 minut 10, 
zachód ■h>ttjyL,&a. o 4 minui 41; długośś dnia
godzin [0 minut 31.

EA-JCNDAk ZYF  SOSOiKLHY. Jutro we wtorek 
Urszuli, pojutrze we ćrodę Przen. Filipa.

Z  dnlAv.
Ultimatum auatryaoko w ę jle rsk ie  w obec Serbii.

Polityka Austro Węgier w stosunku do 
państw i spraw bałkańskieb jest wprost nie- 
obliczaluą i, co za tem idz1* aiebt zpieczną. 
I tak, po tych wszystkich ustępstwach, jakie 
peesyniła dyplomacja austro-węgierska wo 
bec s z c z e g ó l n i e j  Serbii, prznsłanie poni
żej podanego ultiaaatum J« >t i »ktem, zd> m le 
wijącym. Wiadomość e tem ultimatum podaje 
BB(uro koresp." w  ten sposób:

„G. k. Biuro korespondencyjna" jest upo- 
ważriond do zakomunikowania, „że demar- 
cho“ austro-węglerskiego zastępcy w B e l 
g r a d z i e  została dokonana w sobotę w po
łudnie i że tedy od tego czasu liczy, się 
ośmiodniowy termin, dany wojskom serbsKim 
do opróżnienia autonomicznej Albanii".

Gdyby podobne ultimatum wyałał ktokol

S&iakd-Stf 20 października.
Wieniec z pod Raszysa. Książę Seweryr 

O i s t w n r t j i a k l ,  prezes eentr. Towarzystwa 
rołaiezego w Królestwie przywiózł na jnbilensz 
księcia Józefa do Krakesa wieniec z kwiatów 
zabranych na polach Raszyna (majątek ks. Oso 
twertyńskiej), gdzie w r< ku 1809 książę Józef 
odniósł Ztfyaięstwo nad Aastryakawi. Straż 
celna *aatryack» w Szczakrwe] zalądala « i  
ke. Czetwertyńskisge bozprawnie opłaty celoej 
w kwosie 50 K za wiśnie^, wzalęanle za zzarfy 
jedwabne przy wieńcu. Nie pomygły peiawazye 
i tłumaczenia księcia, nćało mu się Jedynie u 
zyskrć znajz-.e obniżenie opłaty. Wobec tego 
eonsj nniei dziwnego stanowiska urzędn ków 
v  Szczakowej, możeby odpowiednie władze po 
aoi?ły na przyszłość e«In ków, że podobna „*a- 
mienność" Jeet kompromitująca i zbyteczaa oraz 
bardzo niepecblebue wyda|e świadectwo ich iu 
tei geneyi.

Z teatru miejskiego dowladojemy się, że we 
środą dnia 22 b. m. do przedstawienia „Księcia 
Józefa" p. [Moaaeczows], dodanym będzie na 
żądanie młodzieży obraz „Ka*a )ie Skargi" na 
tle obraza Jana Matejki. Kazanie Skargi wy
głosi p. Zenon Mostaleki.

W  „Polonii" Tew. Polskiej młodzieży kat. UJ 
(al. Sienna 5, parter, lekal Czytelni KatoliakieJ) 
odbędzie się we wtorek 21 bm. e godzili t 7 
wieczorem I. powakacyjne zebranie dyskusyjne 
z porządkiem dziennym:

1) Zagajenie prztz p. St. Seroczyńskiego. 
2) Referat p. Em. Mstachowakiego na temat: 
„Zadania młodzieży katolicko narodowej wobei 
wskazań chwili ob «»i»]

Clośeie milo widilaui Wstąp dla ciłonków 
wolny, dla gości 20 h.

Przeniesienie targu siana z Rynku klopar- 
skiego. Komlsya grantowa na posiedzeniu w d.
18 bm. pod przewodnictwem wiceprez. Sar ego, 
■gamie z wnioskiem Magistrala zgodziła nią 
na przeniesienie targów słomy, siana i zboża 
z Rynka klep iraklsfo na grunt peferteczny, do 
łożony między przedłużoną ul. Długą a gran 
tem baotiona Nr. 3, następnie załatwiła szereg 
wniosku* edn*srących się de słożpaych ofert 
na zak^pno parcel grantów pefortecznych.

Od miasta zaleinem będaio teraz, by i*zp>- 
Janio lada kres petożyó. Właściciele rozlicznych 
ner żydowskich z alkoheliami rozoeczną nieba 
wem s2term o yrzeniezienie koncesji azyakar- 
a! Ich na miejsce nowego targu. Ciekawi Jesteś
my, jak Magistrat z tej sprawy *ią wywiąże.

Echo iw iętek raetw a w  Bochni. Dragi kie
lich skradziony w koś sicie hesheńskim znalazł 
wczorrj w pobliżu kolei Jskób StsŁl. Jak wla 
dcme, w sebotę znaleźli uezniswic w al. Labioz 
połamany kielich srebrny grabo złoeoay. Peliaya 
krekoweka śledui ea enraw-iami.

Tajem nicze zniknięcie iydaw skiega bankle
ra. W sobotę popołudniu wydalił aię z demu 
na Zabloeiu właścicel żydowskiego banku przy 
uliey Grodzkiej Zygfryd Schenker I do tej pory 
nie inalejiono po mm najmniejszego śladu. 
Zajściu esiemn nadaje tem więcej tajenuiczo- 
1 «i fakt, że w tresorie kąty wertheimowekiej 
znaleziono klucz, t. za. „eztecher" złamany w 
połowie. Po biurze cnym rozrzacone bjrly pa 
piery. Stwierdzono dalej, ż i zamek w drzwiach

banku był popsuty. Za zaginionym poszukuje 
energicznie polieya i rodzina. Wedłng opowia
dań znajomych zaginionego p. Saheaker miał 
popaść wchwilowy etan niepoczytalności. Tem 
przynajmniej moinaby na razie aryttomaczyć 
złamany klnoz w zamku i porozrzucane papie
ry. Sehenh-er l®st raanym gminy m. Podgórza.

Ojcobójstwo. Przed trybanałem orzekającym 
kra&owskieg* ssdn karnego odbyła się dziś 
przedpołudniem rozprawa przeciw 24-letniemn 
Janowi Korpakowi, słuchaczowi II rokn praw, 
oskarżonemu o to, że w dda 7-gj Upea b. r. 
et'Zelił do ojca swego dwukrotnie w głowę i 
piersi. Skntkiem zadanych ran ojeibc Korpaka 
zmarł -w ki-ka gedzin później. Oskarżony do 
wioy sfę n!e poczhwa, twierdząc, że działa! w 
obronie własnego życis.

—  Ojciec w dnia krytycznym przyszedł de 
donia pijuay i wszczął kłótnię 1 rodzeństwem. 
Zająłem stronę bitych dzieci. Wówczas ojciec 
chwycił mcie pod gardra i poorął dne 6. Wów
czas machinalnie pod wpływem przerażenia de- 
b jłea z fe i6SZ8oi rewolwer i etrzelitem dwukro
tnie zupełnie nie celując.

Rozprawie przewodniczył r. e. Olszewski, 
orkarżat prek. Dr Kłodziński, bronił adwokat 
Dr Mar. k.

Po przeałnebanin świadków i zeznaniach o- 
skarżonego, trybnnał wydal wyrok nwalaisjęcy 
oskarżonego w zupełności od wicy i kary.

Ujęole włsmywaezy, Polieya aresztowała w dniu 
wczorajbiym Stanisława Siemińskiego i Franciszka 
Wenclewiaza, którzy włamali aię de oiieszcania Fran
ciszka Micińskiego w Dębnikach przy ul. Zamkowej. 
Włamywacze stradli b'żuteryl i garderoby za 80u E. 
Wraz z włamywaczami aresztowano ich znajome: 
Maryę Klich i Annę Bryl.

Kipszonkewoyi Za rozliczne kradnioie kieszonkowe 
aresztowane wczoraj; Józefa KSmera 1 Hlrscha Weis- 
manna.

Psgoćs. Do<a 19 października termometr do- 
ezeił od -f- 1-2 do +  15’7 0, — barometr wa 
hai elę.

Dn. 20 p iźdzlemika o godzinb 7 raao ztan 
barometru 748 6 mm, —  termomjtra +  07 0, 
^iatr; cieza.

Stan psgody w ZakopasesL (Informacya 
krajowego Zwiąaku tnrystycznego). Dnia 19 
p: śdziernika o godz. 7 ' rano. —  Ciepłem naj- 
wyf,«i« — 2 0 Gsle., najniższa — ‘— . Ciśnienie 
powietrza — .— . Wiatr wschodni. Prognoza: 
pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Urouzyetoiol ku ozol Ks. Józefa wa Lwo

wie. Donoazą nam ze La  i wa :
Wczoraj jur rocznicę śmierci Ks. Józefa Po

niatowskiego odbyło się nroczyste nabożeństwo 
w katedrze, które odprawił ke. Arcybiskup Dr 
Bilczei/skf, zaś kr,sanie okolicznościowe wygło
sił radny miejski prof. ks. dr. S z y d e ł e k  i.
0 godz. 11 odbyło się otwarcie wystawy pa
miątek po Ke. Józefie Poniatowskim, zaś o g. 
12 tej odbyt, aię uroosysta Akademia w tea
trze, którą zagaił przemową wiceprezydent 
miasta dr. R u t o w e k i , potom śpiewały chóry, 
wygłosili deklamacye pp. G h m i e l i ń s k i i S i e -  
m a s z k o w a ,  artyści teatru miejskiego, w koń
ca odegrano fragment ze sitaki G e p n i k a  i 
H e l l e r a  „Książę Józrf1.

Objąole urzędowania prż«z nowego wice
prezydenta ekarba. 2> L w o w a  telegrafują do 
nas:

Wczoraj w południe namiestnik Kurytowski 
zaprzysiągł n.wsgo wiceprezydent* ekarbn p. 
Ećcarda Bngną, pecz m wprowadził go do sali 
prezydyalnej dyrekcji skarbn, gdzie zgromadze
ni byli nrzęśnlsy i/rekeyi skarbu ia cerpore
1 sisf wla pesz:zególayoh departamentów. Na
miestnik, prze *bL» ribjąe nowego wie tpresyjea- 
t - zgromadzanym urzędalkem, wygłosił przemó
wienie, w którem pedzlósł, że z p. Bagno praco
wał dłngie łuta i zapewnił go, o poparcia owo- 
Jem i wszystkich urzędników.

Nowy wiceprezydent wyraził namiestnikowi 
podziękowanie zs słowa zuehęty Jo prasy i ser- 
doezre życzenia. Wyraził nadzieję, że sprosta 
swoim zadaniem, staje b- wiem na czele grona 
urzędników, którzy «0 ehłzbą tego stann a 

wiola łączą gc dawne etoannki koleżeństwa, 
W k^ńcn precit tymozasewogo kiwowaika dy- 
reccyi skarbn rad. Olszewskiego o poparcia w 
urzędzie.

Nowe Bądy w krają. Sąjm krajowy w oata- 
taija latach na każdej praw o seeyl ponawiaj 
nthwały, żądając* ntworacnla nowyoh aądów po
wiatowych i obwodowych. Miaistorstwe oprawie - 
dliwrśm odpowiedziało >heonie, że nie zapomi
na o potrzebach kr jn w tej dziedzinie. Jaż 

rokn 1897 na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń i 7  myśl nehwat Idejmz, młnieter- 
stw* spra wiedli weśoi postano wiło przystąpić 
przedawsayztkiem de ntworzenia 4 sądów obwo
dowych, a to w Bochni, Gzortkewie, Jarosławiu 
i Żółkwi, tadzleż 10 sądów powiatowych w Bot- 
ezewcicb, Jabłonowie, Jtglelalcy, Krasnej, Pod- 
aamlsain, Rudn ku, Strzeliekaeh Nowyeh, Uście- 
rzykaeh, Zakileiyaie i l a  wat* wie i bezzwłocznie 

dreżyło potrzebni rokowania z minlsteri(wem 
■karhu.

Ministerstwo sprawiedliwości mogło jednak 
plan swój z powoda finaasewyco i teohafozayeh 
trndnośoi tylko ezęśeiewe przeprowadzić. Do
tychczas otwarto sądy powiatowe w Zakliezy- 
nie, Bołezowoash, Jabłenewio, Pedkamieuin oraz 
nąo obwodowy w Czertkowie. Nadto peetano- 
wiono jnz otwarcie eą ln obwodowego w Jaro
sławia, tudzież sądów powiatowych w Krasnej 
i Radnikn. Sąd powiatowy w Raialkn rat 
poez?ie swe azTnaośal w raka 1914, sąd 
zaś ebwedewy w Jarosławia i sąd powlasc y 
w Krasnej po wykońezenin badyaków sądewyeu, 
kłćryah budowa w najbliższym czuie ma się 
rsz^eoząć. Oj aię tyory dalisj oh sądów, to <u- 
mierz ae ntworzeaie sąda ebwedowego w Żół
kwi mnsiale być odroczeni , ponieważ poruszo
ne myśl prsozaaczenia miast Raw] Ruskiej i 
St>ka'a, jake siedziby prsyaałege sąda obwodo
wego. Calem otwaroia aądu powiatowego w Ja- 
gielnicy podjęto ponownie rokewazia z mini
sterstwem skarbu na podstawie nowych docho
dzeń.

Poza tem ma być utworzony sąd obwodowy 
Tarnobrzegu lab Mielca oraz sądy pow. w 

Majdanie i Baranowie. Akeyę w tym kierunku 
ministerstwo sprawiedllirrśot Jaż rszpoeznlu.

Zapis na cele eeukswe. Zmarły w dobrach 
Dobroczyn w pow. borysowskim ś. p. Feliks 
Stabrowski zapisał testamentom 30.000 tobl-

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „POZIEM t 0 JCZYSTEJ
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem; s= „KATEDR Y POLSKI!i a

f f  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XIV, 
opisujący Katedrę Sandomiersk ą, Łuc
ką i Żytomierską Główny skład księ- 

=  garaia G u b ry il OW lCZi LWÓW-
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ba neei Kasy pomeey dla osób, praenjąsyoh 
na pola nankowem fm. dr. Józefa Mianowskie
go. Testament zawiera ustrzeżenie na przypa- 
dak, gdyby Kasa istnitó przestała lab śmieciła 
obecne swe cele; w tym prsypadka aapisana 
sama 30 000 rubli ma być przekazana warsz. 
Tow. dobroczynności.

Slub. W Kwilcza w Księstwie Poznańskiera 
odbędzie się jutro ślub hr. Feliksa Sobańskiego, 
syna Mlehata hr. Sobańskiego —  z hrabiankę 
2efią Kwlleoką, córką śp. Hektora i Jadwigi % 
br. Zslaskioh.

Sam obójstwo ściganego przez żandarmów.
W Ptdwoioesyskaah żaadarmerya ścigała one' 
gdaj Jakiegoś podejrzanego męśosyznę około 
80 lat liczącego, w peruce na gławle. Gdy 
chciał on wskoczyć do pociąga eastryackiego, 
żandarmi dali dn niego kilka strzałów i zra 
nlli go w nogę. Nieznajomy atrzehi leż do 
iandarmów, a widząc wreszcie, że nie njdzle, 
strzelił do siebie i padł trapem, Źsndarmerya 
praypDBzcta, że to był szpieg,

Za antysemityzm przed sąd dostała się osta
tnio „Gazeta Kielecka", której wytoczono opra
wę za dość ostre postawienie się jej w sprawie 
żydowskiej w Królestwie. W Jednym z osta
tnich numerów pisze ten dziennik: „Dilalalnośó 
„Gazety Kieleckiej" w kiernnku odżydzająeym 
stać się ma ukrótoe przedmiotem rozpraw są 
dowyofa. Redaktorka odpowiedzialna dziennika, 
p. W, Siennicka, orsz p. H. Wróblewski Jako 
kierownik literacki, otrzymali akty oskarżenia 
l  *rt. 129 nowego kod. kam, (eoeyaino-demo
kratyczna propaganda); sprawę sądzić będzie 
izba Bodowa warszawska na kaden^yj wyjazdo
wej w Kielcach, w poniedziałek d. 20 bm. Jest 
to p i e r w s z y  p r o c e s ,  wytoczony organowi 
prasy poiekiej na akntek stanowiska zajętego 
w sprawie żydowskiej*.

Ze świata.
Pomnik na palu „bitwy narodów", cosionięty 

w sobotę z wielką pompą pod Lipskiem w obe
cności książąt niemieckich, a także przedsta
wicieli Rosyl, Anetryl i Szwb»jf, Jest dsietsm 
kolosalnych rozmiarów i kolocalnoj brzydoty. 
Mania wielkeśef, na którą Niemcy stale cierpią 
od ezaan rozgromienia Francji w 70/71 rokn, 
odbija się fatalnie na Icb prodckeyi artysty 
eznej, mające], pomime wszystkiego, cechy par 
weninazowakie. Szczególniej w architekturze 
niemieckiej rozpanoszył się ostatnimi czasy 
styl psendomonnmentalny, oparty na podłożu 
pzondopatryotyoznem. Świeżo odsłonięty pom
nik w Lipska Jest rodzajem tak często wzno
szonych „Biamarcfcawarten", tylko kilkakrotnie 
powiększonym. Jest on wielki, niezgrabny, nie 
ma w nim Jednege artystycznego szczegółu, 
ale koBztuJe masę pieniędzy i to daje Niem
cem miarę Jego wartości.

Autorem tego brzydaetwa jest profesor Bra
no S e h m i t z ,  który naprawdę wziął rekord 
w stworzenia największym kosztem najbrzydsae- 
go możliwie dzieła.

Wiadomo * koiololie.
Kośclót X X. Misy o *y *  Now ej w si, cd 

nowiony został w ostatn miesiącach grunto
wnie I wielkim nakładem.

Roboty malarskie wykonał artystycznie p, 
Czernichowski (aenior), kaloryfery firma „Bie- 
niarn i Gąsior", a poaadaki firma „Kaden i Sp.‘ ‘

Poświęcenie, tego Jedynego w Polsoe ko 
ściota kn czci N. P. z Loar des, i uroczyste 
nabożeństwa dziękczynne odbędzie się wo środę 
dnia 22 b. m. o godz. & i pół wieozorero.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakswle.

Poniedziałek. „Warszawianka", obraz hlst. w 1 
rcie. „Sędziowie*, tragedya w 2 obrazach napisał 
;. Wyspiański.

Wtorek. „Tajemnica".
Środa. „Książę Józef*, wspomnienie dramatyczno 

3 odsłonach Michaliny Mossoczowej.
Czwartek. „Tajemnioa" (Le seoret), kómedya w 3 

Ltaeh H. Bernsteina, tłómaczyla Zofia Wójolcka- 
lylewska.

Piątek. „Piękna żonka", komedya w 4 aktask 
, Baiaokiogo. (Jeny popularne.

Sobota. „Szkoła feministek" (L™ EeJalrenses), 
tuka w 4 aktach Maurycego Donaay’a, ttóm. Kac. 
iławska.

Niedziela popołudniu. „Niu“, tragedya każdego 
lim, w 4 akt. (9 obrazach) Józefa Dymowa, feny
iżone do połowy.

Niedziela wieczór. „8ikoła feministek". 
Poniedziałek „Wałka", sztaka w 3 aktach, na

lał John Galswertby, tłom. Tadeusz Kunctyńskl.

epertuar Teatru Stefana Turskiego.
T a r n o b r z e b :  22 bm. „Wojna z Babami".

„ 33 bm. „Konknry Antka-.
M i e l e c :  24 bm. „Wojna z Babami".

„ 86 bm. „Kenknry Antka".
D ę b i c a :  26 bm. „Konknry Antka". 
B r z e s k o :  27 bm. „Wojna z Babami". 
B e e h n l ą :  28 bm. „Wojda z Babami". 
W a d o w i c e :  29 bm. „Wojiia z Babami*.

„ 30 bm. „Konkury Antka".
Ż y w i ę  o: 31 bm. „Wojna z Babami*.

Ze sportu.
„Crtoeyla— Rapld". CrassrH ad sio się spro

wadzić na dwudniowe sawedy (25 i 26 bm.) 
Ecistriewską drożynę Wiednia i Anstryl „Ra- 
pid", które to spotkania Btsuowió będą bez 
iprzetznis największą atrakeyę obydwa sezo
nów tego rokn.

Mateh ten badai bardzo wielkie aaintereso- 
aie, gdyż żaden a naszych klubów nie geśeił 
tak silnej* przeciwnika, którego sposób gry 
■tanowi rzeesywiśeie olbrzymią atrakeyę dla 
naszej pnblioanośsi sportowej.

Program K u p s u  
katechetycznego-

Kurs katechetyczny odbędzie się w Kra
kowie w  dniach od 11 do 14 listopada b. r.

W  poniedziałek 10 listopada o godz. 7 
wieczór zebranie towarzjBkie w Hotelu Sa
skim.

W  dniu 11 listopada, we wtorek z rana: 
0 Koda. 8 Msza św. w, kościele św. Anny, 
(którą odprawi Najprzew. Kslążą-Blekup Sa

pieha). O godz. 9 i pół. Zagajenie. Wybór 
pregydynm, następnie referat: „Pogląd kry
tyczny na dzisiejsze wychowanie4*. X. Anto
ni Kwolsk s Jasia.

Popołudniu: O gods. 3. „Nauka katechi
zmu w I. i U- klasie szkól śiednich". X. A- 
lojzy Nalepa 3 Bochni. O godi. 4 1 pól. „Nau
ka dogmatyki w szkołach średnich*. X. Dr 
Bartłomiej Szulc ze Lwowa.

W e środę 12 listopada a rana: O gods. 8 
Lekcye praktycino: l. glmn. św. Anny; 2. 
girnn IV.; 2. II Szkoła realna. O godz. 9 i pół. 
„Nauka etyki w szkołach średnich". X. Dr 
Ratuszny ze Lwowa. O godz. 11. „Nauka Hl- 
steryl Kościoła w sskołach średnloh". X. Ja- 
kóD Krysa T. J. t, Ghyrowa.

Popołudniu: O god*. 3. „Rozbudzanie ży- 
oia religijnego wśród młodzieży". X. Jósef 
Wątorek z Tarnowa. O godz. 4 i pół. „Le
ktura dla młodzieży*. Prof. Walczak Fran
ciszek ze Lwowa. O godz. 6. „Zwalczanie zl 
koholizmu wśród młodzieży szkolnej". X. Dr 
Jan Cietnniewski ze Lwowa.

W e czwartek 13 listopada z rana: O godz. 
8. Laku/e praktyczne: 1. Szkełz ćwiczeń c 
k. Seminarjum żeńskie Podwale 6; 2 Szkoła 
wyda. męska przy ul. Smoleńskiej; 3. Szkcła 
pesp. im. św. Barbary ul. Szujskiego 2. O 
godz. 9 i pół. Plany nauki reiigii w szkołach 
ludowych (posp. i wydział.) z uwzględnieniem 
wzajemnego stoBunku biblii i katechizmu 
przez wszystkie iata nauki. X. Marceli SI?,' 
picki, kanonik katedr, krak. O godz. 11 „For 
ma naprowadzająca i egsegetycana w  kate
chezie". X. Z. Bielawski ze Lwowa.

Popołudniu: O godz 3. „Nauka reiigii w 
szkole Jednoklasowej*. X- Józef Koterbski, 
proboszes w Kamionce W. O godz. 4 i pół 
„Nauka reiigii w szk le dopełniającej i wie 
caorowej". X. J. Ksliciński 3 Tarnowa. O 
godz. 7-mej wspólna kolący a w Hotelu Sa 
skini.

W piątek 14 listopada b rana: O godz. 8. 
„Zawodowe wykształcenie katechetów*. X- 
Jan Masny z Krakowa. O godz. 9 i pół „Stan 
nauki reiigii w Królestwie Polakiem". X  
Włodzimierz Ja&lński i  Kalisza. O godz. U. 
„Stau nauki reiigii w Poznańsklem". X  Ra
dca Piotrowicz, proboszes Ba Sulmierzyc.

Popołudniu: O godz. 3. „Skauting*. Dr 
Herman Mojmir z Krakowa. O godz. 4 i pół 
„Rodzina a wychowanie". Prof. Radca A 
Maaanowski z Krakowa. Wiec rodaiców.

Wszystkie posiedzenia odbywać się będą 
w sali Towarzystwa WaaJ. Ubezpieczeń u l 
Basztowa 1. 8.

Po każdym referacie dyakusya.
W czasie Kursu będzie urządzona wysta 

wa środków naukowych.
Komitat uprazsa P. T. Duchowieństwo o 

jak najliczniejszy udział. Osobne zaproszenia 
ale oędą rozsyłane.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniom s 
dnia 20 lłpca b. r. zezwoliła na udzielanie 
urlopów XX. Katechetom, którzy w  kursie 
chcą brać udział,

Zgłoszenia o karty uczestnictwa (6 K) i 
mieszkania należy zawczasu nadsyłać pod 
adresem: X  Dr Szymon Hanustek Kraków,
Karmelicka 41.

Hsnżi, Utmtm Sttski.
Komitet rautu „Strzeloa" ogłasza konkurs 

na aflaz dwa albo trójbarwny w wymiarach
100-j-i40 cm.

Projekty opraaowaie, godłem zaopatrzone, 
z doią^zsniem w zamkniętej kopercie nazwiska 
i adresu aotora, należy nadayiać na rąjo p. M; 
kołajo Siyezławskiego, ni. Ł iDzowska 47 nafda 
lej do d. 22 bm. Nagroda BO kor. Projekt na 
grodzony st*Je się właeroialą Komitetu ranto 
z prawem reprodukcji.

Jory sfcnutią pp. Jaa Bako^skl, Stefan 
Filipkiewicz, Gramatyka Oatrowska, D? Kun 
sak, prof. Jan R isska  i p&ai Bohdanowicz Za 
boryka.

Dział mmmimj
W ysyłka węgli górnośląskich. Jak dononą 

a Wrseiawla wysylsa węgli górnośląskich w 
pierwszej połowie października osiągi* 157.135 
wagonów wobeo (40.277 w ^ym samym okresie 
zeszłego rok o.

Nadzieja poprawy a tesutków kredytowych
Ogólny zastój na wiedeńskim rynka pieniężnym 
ł konieczność wdrożenia akcyi kredytowej s 
pow< da klęsk, Jak‘e apju 1/ na kraj, smss./y 
dyrektora Benka krajowego p. Dra Steczkow
skiego do rozpoczęcia p&rtrakta yj na rynka 
paryskim.

Szarszy gest fnansowy, zakrojoay w powa
żnej fermie przez Dra Steczkowskiego, ataje s ę 
znamiennym objawem we wsteczne] polityce 
finansowej kraju.

Wiadomości o rozpoczętych pertraktacjach 
w Paryża śledzi a naprężeniem r.aace spule 
czeńatwo, widsąe w podjętej akcyi nadzieję po 
prawy smutnych stosunków 1 wyzwolenia się 
z pod dyktatury wiedeńsko żydowskiego kapi 
talizmn.

Aby pertraktacje rozpoczęte w Paryża mo
gły przybrać realną formę i zbliżyć zamknięty 
dttąd dla nsezsgo kraju 'jryaek paryski — 
konieczną jest cchwaia Sejmn, asoważni&jąca 
dyrekeyę Śankn krajowego do zaciągnięcia po 
żyoiki.

Dr Steczkowski dopiero wówczas meże roz- 
poaząć atarania n rządu franenskiego o dopn 
azoaenie emiayi dla tej pożyczki na giełda e 
paryskiej (ff. eety).

Gdyby nawiązano rokowania deszły do 
akntka, to część p»ży«zki zaoiągeąć &:ę usją 
oej na paryakim rynka pieniężnym nżytą bę 
dzie na powiększenie kapitała zakładowego 
Bsnkn krajowego, z poznaczeniem odpowie
dniej kwoty na akcyę kredytową s powodu 
klęski, reszt* zaś byłaby niyts na potrzeby 
krajn.

Na raaie zatem nie mężna nważać interes 
ten ca załatwiony, uwzględnić potrzeba obecną 
konjunktntę polityczną i atoacnki polityczne 
pomiędsy poszczególnymi państwem’.

Zainicyewana praea polska na wszystkich 
punktach stwarza swą bstnod iemoś-ią dia ob
cych rynków pieniężnych Jednostkę indywidual

ną i pod względem goapodaresym i moralnym 
edpewledzialoą.

W sprawie wspomniane] pożyczki odbyła 
się konferencja w Wiednia, w której brali n- 
dział pp. Namiestnik Korytowski, marszałek ;far. 
Gcłnahowaki, dyrektor Dr Steczkowski i radca 
Wydziałn krajewego Dr Jahi.

Z retyjtkiego wisIkibib przsmysłd raetalur- 
glsznege. „Franzinrter Zeitńug* zansieaacaa w 
niedzielnym numerze korezpendeneye z Paterz 
bnrge, ścriadoząoą o rotsserienin się inicjatywy 

wieikim przemyśle. Trndncśai szehodząee w 
zaopatrzeniu się w sarewy m ater ał i środki 
epniewe sn!ow&isją przemysł Ż9lasny do Gbją 
cis w awe ręeo ekspioatacyi węgla i rady że
laznej. Zamierzano rtworzyć wielkie towarzy
stwo akcyjne i obrano drsgę fnzyi, która ma 
tę dobrą stronę, ża nsawa ntfadnienla finanso
wej natury.

Belgijscy i francuscy kapitaliści, sainteraso- 
wani szczególnie w przedsiębiorstwach metalur
gicznych Rosyl, rozmyślali jni od dłaższago 
czzau, aby zachodzące trudności w najodpowie- 
dniejaiej formie usnnąć. ¥  tworzyli towarzystwo 
o eherakterze czysto finansowym, którego za
daniem będzie podjąć przeważną część kontyn 
gentn akcyj. W portfela tego towarzystwa znaj
dują eią wszystkie akcye „Markówki" i prze
ważny ra-ijoryzująey kontyngeat akoyi „Sosno- 
wickich zakładów rar". Obeonie zajmuje się 
towarzystwo znpełnem wykupem zakładów gór
niczych „Msrkówka". Tozarsyatwo to, Jak do
nosi „Petersburga DUzeta giełdowa", występu- 
jęce pod firmą kUnion* p^dnoai kapitał zakła 
do«y do 20 milionów rabli i zamierza ef rę 
fawego działania rozciągnąć na dońskie rswiry 
metalurgiczno.

W ręce tego. towarzystwa dostsiy się ko
palnie węgla Aleksiowa, które zamierza zna 
cznie rozszerzyć.

Kweetya „Kakładów Pntiłowzkioh* wytwa
rza zupełnie odrębną 1 sporną akeyę, nosi zna
miona łnsiytucyi biuroki etycznej lecz pomimo 
tego ma sapewnieuie przyjęcia akcyi tego to
warzystwa na giełdzie paryskiej.

Przeciw nowej pożycie  serbskiej Z Pa
ryża donoszą: Posei Fraacois Deloocle wy
stosował do ministra skarbu pismo w którem 
zwraca jego uwagę, ta banki paryskie za
mierzają wnieść na targ paryski serbską 
emisyę Banitn jeazcze pokój 3 Turcyą deflai 
tywnie zostanie zawarty.

Udzielenie pożyczki w  tym czasie uważa 
aa nlebezplecsue tak d!a pokoju europej
skiego jak również Be względów gospodar
czych i prosi ministra skarbu, by wspólnie 
e ministrem spraw aagr&nicznyoh użyli swych 
wpływów nad wstrzymaniem emisji do od
powiedniej chwili.

Wystąpienie posła Deloncie odb ło się e- 
chem we wBEysthltsh wpływowych organach 
prasy francuskiej, która podzielanego zdhnie, 
że pożyczka dopiero wó wrzss może być w y
płaconą, gdy będą usunięte wszelkie powody 
sporse z Turcyą, jak również dokąd nie bą 
dzie uregulowana z AuBtryąksresfya kolei o 
ryentalnych-

Uroczystości polskie w Lipsku.
(Telgramy „Głosu Narodu" E Ania 80 października

Lipsk. (Tsl. wł.) WczeraJ odbyła się tu 
polska aroesystęść na sześć ks. Józefa 1*0 - 
niatowskWge. Komitet, który nalał zająó się 
ureesysr.yoi obefaedem zgłjs.ł odpowiedni 
wniosek w pelłcyi.

Policja zażądała tekstu odczytu, dek<a- 
macyj i pieśoi. Uczyniono zadosyć Jej żąda
niu i czekano na odpowiedź. Wreszcie nade 
szło na ręce prezesa komitetu pismo, że po
lisy a n ie  p o z w a l a  na o b c h ó d  p u b l i 
c zny .  Hakiłtystom wydawał się cm demou 
stracją przeciw uroczystośii odsłonięcia po 
mnika bitwy narodów.

Ograniczono się więc ze strony polskie) 
do złożenia wieńców I do obchodów w to
warzystwach.

Licznie zebrali się Polacy wieczorem pod 
pomnikiem, gdzie czekała ich przykra nie 
Bpodzłanka —  p o m n i k a  „ p i l n o w a ł o *  
o ś m i u  p o l i c y a n t ó w l  Pozwolono wpra 
wdzie złtżyć wieńce, ais gdy ktoś próbował 
prssocówlć, n a k a ż a n o  s i ę  r o z e j ś ć ,  co 
w spokoju uczyniono.

Wieńców złożono 27 Z Warszawy Da 
desiali wieńce dawniejsi studenci uniwersy
tetu lipskiego, z Krakowa Komitet ogólno
narodowy, z Berlina redakcja „Dzienulka 
B rlińakego*, Związki „Sókdów" w p*ń 
stwle niemiecktem, Polaoy e  Jeny, Q sshwitz, 
z Hal), z Grepina i x Saudersdo: fu.

Wieczorem zeszli się Pdacy w liczbie 
kilkuset w aall hotelu Th&lla * przepędzili 
wieczór w podniosłym nastroju.

Ultimatum flustro-Węgier.
Belgrad (T. B.). Ąustryacko węgierski za 

t tępca S t o r e k  przedłożył w urzędzie spraw 
zagranicznych notę ustną tej treści, że serb- 
skin wojska muszą do dni ośmiu zupełnie 
opróżnić teren autonomicznej Albanii.

Wiedeń. (Tel. w ł )  W kełach! wojskowych 
obiega pogłoska, że Aaatro-Węgry wydiły 
•zeregnowyeh postanowień z powodu nlsjasoyoh 
stosunkśw do Serbii Z ofiay&laej strony bar
dzo słabo tę wiadomość dementują.

Paryż. (Tel. w ł) „Matin" donesi z Rzymu, 
że rząd włoski dai wprawdzie swe zezwole
nie na interwenoyę Austro- Węgier w Bel
gradzie, nie gsdzl się jednak na ta, aby inter- 
wenoya ta miała fermę ultimatum.

Petersburg. (Tel. wł.) Saaonow oświ&dezył 
w lnterwiewle, że  F r a n c j a  w r a z i e  
k o m p l i k a c j i  p o l i t y c z n y c h  p ó j d z i e  
r a z e m  s R e s y ą .  Jeśli Resya będzie z& 
oddaniem Karali Bołgaryi, Francja ją po
prze.

Sprawy krajowe.

Lewicki i Makuch konferowali a marszał
kiem i namiestnikiem, którym sakomuai- 
kow&ll swoje stsnowisko. Słychać, że po
słowie ci radaili namiestnikowi boawarunko
wo n ie  a w o ł y w a ó  S e j m u  w b r e w  i c h  
p o s t a n o w i e n i o m ,  J e ż e l i  n i e  o h c ą  
s p o w o d o w a ć  r o z l e w u  k rw i.

Wisseń. (T e l wł.) Dzisiaj odbyło się po
siedzenie klubu ruskiego. Postanowiono na 
niem po dłuższej dyskusji, aby w stosunku 
do rządu zatrzymać taktykę obstrukoyjną, gdyż 
rsąd w sprawach galicyjskich nie okazał pra
wdziwej intencji doprowadzeniu do pomyśl
nego dia Rusinów rezultatu spraw galicyj
skich.

Lwów. (Teł- wł.) Klub ukraiński uchwalił 
sobotę rezolucję przeciw zwołaniu Sojmu 

tak długo, dopóki nie będzie zgodnie ustalo
ny tekst projektu r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
jako pierwszy substrat narad i postanowień 
nowej sesyi sejmowej, dopóki nie będzie da
na realaa gwarancja, że projekt ten stanie 
się ustawą.

Wiedeń (Tel. wł.) Poseł Petryeki zgłosił 
w y s t ą p i e n i e  z k l ubu,  unikając w ten 
sposób wykluczenia. Pos. Petryeki zapowia
da, że w pełne] Izbie ostro będzie krytyko
wał działalność klubu ruskiego i w y s t ą p i  
w  o b r o n i e  „Canadian Pacific".

Walka z „Canadian Pacific".
Wiedeń. (Tel. wł.) Na JutrzeJszem posie

dzeniu Icby zgłoszony będzie szereg rezolu 
cyj w sprawie „Canadian Paciilc". Stronnic
twa liberalne niemieckie, chrEeść.-społeezni i 
wszechniemcy w  swych interpelacjach zaa
takują ostro ministra handlu I szefa sekcyl 
Riodla Koło polskie nie zgłosi na razie in- 
terpelacyl.

Wiedeń. (T e l wł.) Na posiedzeniu Keła 
polskiego ze strony narodowych demokra
tów i konserwatystów podolskich poruszona 
będzie sprawa „Caaadian Pacific", oraz sto
sunek do niej posła Stapiń&kiego i innych po
słów ludowych.

Przeolw naszemu pisma.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Sann und Moutagaztg* 

występuje dzisiaj przeciw „Głosowi Narodu*, 
zarzuoając mu, ie  o n - p i e r w s z y  r o z p o 
c z ą ł  k a m p a n i ę  p r z e c i w  „ C a n a d i a n  
P a c i f i c * .  Podnosi, że pismo nasze zrobiło 
to pod hasłem a n t y s e m i t y z m u .

Proces Bejlisa.
Kijów. (Tel. wł.) C z e r n o b i l s k i ,  były 

służący Z a j c e w a  zeznaje, że B e j l i s  nie 
był bardzo pobożnym i w sobotę wystawiał 
pokwitowania.

Sw. D i k u s z a ,  który w śledztwie zemał 
był, że Jednego rosyjskiego robotnika nie 
dopuszczono do uroczystości żałobnej z oka
zy! śmierci Z a j c e w a ,  na pytanie obrońey 
K a r & b c z e w s k i e g o  ośwladesa teras, że 
ale może powiadz'eC kogo nie dopuszczono.

Przedsiębiorca budowy W i l l i s o n C h a r  
l e m a g n e  zeznaje, żn roboty w azylu roz
począł w lutym, & w fabryce po 2& marca.

Lekarz T a r n a w s k i ,  który leczył zmar
łego Genia C s e r n b l a k a ,  zezuaje pisemnie, 
że cbłepak cierpiał na ciężką dyzenteryę. 
Mimo sprzeciwiania się lekarzy, ojciec zabrał 
go do domu. Świadek nie podejrzywa, żeby 
tu zaszło otrucie.

Obrońca K a r a h a c z e w a k i  stwierdza, 
że chłopca przetransportowano do szpital#, 
gdy choroba już znacmia się rozwinęła. O 
brcóca G r l g n r  o w i e s  podnOBi, że ojciec 
zabrał chłopca za ezp tala mimo sprzeciwia
nia się laka-zy.

Prokurator stwierdza, że chłopiec coraz 
b&tdziej tritcił s ły  i śmiertelny wynik cho 
roby dla lekarza nie ukg*ł wątpliwości.

Przesłuchani wczoraj świadkowie: Bo- 
b r o w s k i ,  J e r m a k  i K & l l t e n k o  cofają 
swoje zeznanie uczynione w śledztwie, jako
by wstąpili do pracy we fabryce dnia 25 
m*rc*t, i podają teraz tę datę jako 24 marca. 
Zastępca oskarżycielki cywilne] zwraca uwa 
gę przysięgłych na tę sprzeczność.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" * dala 30 października).

Andyeaoja.
Wiedeń. (T. B ) Cesara przyjął dziś hr. 

Stflrgkha na posłuchaniu.

Pośwlęoenie domu koaotrtowego.
Wiedeń. (T. B.) W obssuoścl cesarza, ar- 

cykslęcia Leopolda Salwatora, członków rzą
du, ciała dyplomatycznego i wielu dygnita
rzy odbyło się wesoraj uroczysta peświęce 
nie wiedeńskiego Domu Koncertowego. Po 
przemowie preaesa komitetu, zabrał głes 
cesarz i wyraził życzenia, żeby znany entu- 
zyasm Wiedeńczyków dla muzyki, która 
jset siłą podnosząeą ponad codzienne troeki 
iakżs wtytm  domu się ebjawtał. Potem wy
konał cesarz trzy tradycyjne udersenla mło- 
tk iea, Akademia śpiewacka i Związek Schu
berta odśpiewały: „Alleluja" Haendia. Po u- 
kończeniu ceremonii cesarz wiele osób za
szczycił rozmową i zwiedzał sale newego 
Domu Kenoertowege.

Giełda.
Wiedeń (Tel. wł.) Usposobienia giełdy było 

dzisiaj lepsze.

Familijne rozterki.
Berlin. (Tel wł.) Nitmiecki następca tro

nu przybył do Berlina i odbył konfereacyę 
a ces. Wilhelmem.

Rokowania zostały bez rezultatu, a n a 
s t ę p c a  t r o n u  n i e  b y ł  z u p e ł n i e  n a  
ś n i a d a n i u  d w o r a k i e m .  W kołach poin
formowanych twierdzą, że stosunki między 
nimi są jaknajgorsze, a wszystko rozbija eię 

Lwów. (Te). wŁ) W sobotę posłowie K .jo  upór cesarza, który nie chce przebaczyć

następcy tronu jego wystąpienia przeciw kan
clerzowi państwa.

Ucieczka lwów.
Lipsk. (T. B.) Dzisiejszej necy zderzył się 

w ulioy Biftchers wóz keiei elektrycznej z 
wozem, wiozącym iwy z cyrku Barnuma. — 
W óz rozbił się w kuwaiki, skutkiem czego 
ośm lwów uciekło wywołując szaleną panikę 
wśród publiczności. Jsden r, lwów w Padł do 
pobliskiego hotelu i psgonił na schody. Pię
ciu lwów zastrzeliła poliaya, trzy rozbiegły 
się w różne streny. Pelleya urządziła za ni
mi peśaig.

Ckoroba Eover keja.
Konstantynepol. (T. B ). Bnrer baj udaje 

się do Europy szukać porady lekarskie).

Powrót jońoów.
Konstantynopol. (T I ) .  Przybył tu pierw

szy transport tureckich jsńców e Warny, w 
liczbie 3.047 ludsi. Po odbyciu kwarantanny 
zostaną oni wysłani do Anatolii.

Diama.
Nowoczerkask. (Pet, ag. ta l) W miejsec- 

weśoi N o w o p i e t r o w s k  z4arzyły się od 
wybuchu dżumy dnia 9-go bm. do 17 b. m. 
10 nowych wypadków. Ogółem zachorowało 
20 osób, z tych 11 umarło. Miejscowość 
izolowano.

Katastrofa kolejowa.
Tokio. (T. B.}. Pod Te] suną zderzyły się  

dwa pociągi. SO iudzi zginęło, 86 rannych.

Prsfjce&alt Krslsom
HOTEL FKANC¥8KL Kalężna Marya Sulkowska 

s Szaflar, hr. Zygnnat Lasocki z WIsdnIa, Drowie 
FelicyanoHe Nlegolewsey ■ Poznania, Stanisławowi a 
Niegolewsoy s Niegolewa (W . Ks. Poznańskie), Sta
nisław Bnkowieeki z Warszawy, Walery Łoziński ze 
Lwowa, Mieczysławowie Krąkowsoy z Królsstwa Pol- 
■‘ IgR®, Romanowie Czajkowsey z Wołoski, Jerzy Mu- 
szynowaki z Kalisza Adamowie Nekanda Trepkowie 
z Rychłoolna (KrćL Polskie), Leonowie Płuctńsdy z 
Poznania, Joachim T*ubsr z Bonina, Lnoya Uznań 
zka z Szaflar, Michał Werkower ze Lwowa, Jułiuszo- 
wie Targowscy z Winlar, Władysław Stejowski z 
Warszawy, Michał Stojowaki z Zawiercia, Adolf Urich 
z Wiednia, Oskar Rediger ze Lwowa, Antoniowie 
Blelińsay z Lublina, Michałowie Wolscy z Bytomia, 
Antoniowie Cichowiczowie z Poznania.

Nadesłane.
AdwoKat

Dr. St. Rowiński
przeniósł twą kancelaryę do domu przy ulicy 

Studenckiej I. 21 (naprzeciw szkoły realnej).

Z kon ik i em 
myd ł o  l i l i o we

nada), jak przedtem, niezbędne de rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piyknoósL Codzień pisma 
z oznanlami Po 80 kwszędzie aa składzia

Nakładem I czcionkami „Katolika" w Bytomiu
wyszło wspaalałe izlełe Dra 4. M. Skalkeneklige p. ł.

Dzieło to zaopatrzone'bogato w ilustracye koloro
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
najwspanialszem wydawnlołweia w rokn jublUutzowyni
bitwy pod Lipskiem, przypominająoem postad bo
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera zztem podwójnej aktualnej wartości.
Wspaniałe to dzieło ze względu na treść i wyso
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto

liku każdej polskiej rodziny.
Redakcya „Głosu Narodu" jest w tem połoienm, 
ie moie ofiarować je swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżone] oenie Keron 12*60 wraz z prze
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 

wynoszącej koron JS—, tylko do 1 grudnia.
Dzieło to nabyć można w Administracyi „Głosu 
Narodu", która ewentualnie nadsyłać je będzie 

za pobraniem pooztowem.

Pojedyaoze numery „Głosu Narodu 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A — B. 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennica.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzynieoka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Poi. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. A lf as, Mikołajska.
Hanusz, Karmelicka 46.
Bioehowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniewski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel, Plac Matejki 8. 
Grudniewiez, Karmelfoka- 
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg  Garbarskiej i Łobzo

wskiej.
Lam et Kirseh, budka koło kolei. 
Poturatoki, Podgórne, Rynek 4

u

KINO W AN
P ro g r a m  o ś  sobo ty  18 d o  i r o d y  22 paA da io rn lka  1918 r .

R O G E R  L A R O O U E  ( t r a g o d y o  n iazzinnago  o z ło w io k a }*  Wielki dramat wapółozesay 
w 6 aktach, powieśol JoUuaza mary’ego. 1. Złe uczucia. 2. Refleksye. 3. Zemsta. 4. FataUzm. 5. Po- 
kota. 8. Sprawiedliwość, — ■ «  U  ND ER TOREADOREH Sketech w 8 aktach grany przez 
Makia Undera. Najlepsza komedya aezonnl Oryginalne zdjęoie walki byk ów. W walce te) bierze 

udział Maki lindei Jako toreador, wyohodzi % walki iwycląske.



Zakład ortyit-kamieniarski I bndowl |

link KULESZY
| naprzeciw cmentarza 

K r^ow le  posiada 
! wielki wybór gotowych 
> pomników ■ piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowtaeył. 
Tciafoa 1SU.

J e d n o r a z o w a  próba p rzekona 
k a id e g o  •  Jakośc i.

Chleb wiejski
z pierwszej włościańskiej piekarni w Lonto
wej jest wyłącznie do nabycia w handlu

W. Olszowski
- -  =  KRAKÓW ... =  , 

Mały Rynek róg: Szpitalnej.

OLIWA
do maszyn, 

cylindrów, 
automobili, 

do świecenia

L A T A R K I
stajenne.

WAŁECZKI
Kit, fgfps do uszczelniania drzwi 

i okien od zimna
polecają najtaniej

REIM i Ska
Kraków, Rynek 37.
Przy odbiorze w większej Ilości oliwy 

przedkładany specjalne oferty.

Z U U D
M il i

BRACI

TREMBECKICH
w  Krakowie 

Rakowicka I. 7
(dom własny) Te!efon 46! | 
przyjmuje się wykonywa
nia wszelkich robót w za 
kres ten wchodzących, 
a szczególe ości GROBO
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincji. Po- 
ileca wielki wybór gotowych pemni- 

ów z piaskowca macuuiru i granitu

DOBOROWE DRZEWA

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO , wprost do

Biura podróży Zofii Bissiadtskloj w Oświęcimiu?
które nie ma i-sfeyeh sĘ«?trów, Bal nagasisiesy.

Bez przerwy nawet w  
czasie wielkich mrozów 
2500 j a j  rocznie od 10 
kur. Jedyny niezawodny 
środek francuski. Liczne 
tJsma pochwalne. Zajmu
jący szczegółowy opis wy
syła każdemu na żądanie 

darmo 1 opłat nie. 
Agencja  EX P O R T

B. S ZYM A Ń SK I
UL. BASZTOWA L. 17 — KRAKÓW.

Z a k ła d  Św. Józefami!/!
d la  o s ie r o c o n y c h  c h ło p c ó w  1317151d la  o s ie r o c o n y c h  c h lo p c fc w

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
r t a r e s  t e l e g r . :  „ J ó z e f i e !  K r a k ó w " .

Dzień Zaduszny
R o k  z a ło ż e n ia  1 6 4 8

Poleca na jako swoją 
specyalność:

W ie ń c e  z  k w ia t ó w  n a t u r a ln y c h  i  g z lu c z n y c h  w  n a jp r z e r ó ż n ie js z y c h  
c e n a c h - — B u ś l in y  d o n ic z k o w e . — W s z e lk i e  w y ro b y  w  z a k re ś l k w ia 
c ia r s tw u  w c h o d z ą c e . — l ) c k « m c y e  g r o b ó w .  K I E t t O W J i lC T W o .

RządOwO uprawniona

Codziennie świeże

poleca

J. Siermontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

Staruszka
76-lotdia, zupełuie niezdolna do jaklejkol- 
uiek pracy, prosi lltośalwych ludzi o wspar
cie. Zofia Prokurat, Kraków, uL Łobzowska 

L. 15.

Fabryka wód miner, sztuez. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmnrshl
■  RrafeWBBti, iw  Gertrud* I. 4.

wyrabia pod kontrolą komlsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone ]
przez tai Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające (Kładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, GlessbfiblerskleJ, Seltersklej, Vlchy, Hamburg .Klsslngeu,
| tudzież speoyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną o rai | 
[inne wody mineralne i  przepisu prot Jaworskiego. Sprzedaż ouąstkowa w apte

kach 1 dregueryaoh. —  Cenniki na iądanie darmo.

Nowe wydawnictwo
Biblioteka konserwatysty

Wyszły z druku:
Tom I. Wincenty Kosiakiewlcz Idea Ko n b e r w n ty urn a C e n a ........................60 kop
Tom II. Wincenty KoslaUewicz Co demokraoya dała  Polsoo Cena. . . .  40 kop 
1227 2 1 S k ł a d  g ł ó w n y  u G e b e t h n e r a  1 W o l f f a .

Prawdziwa dogodność dla Szan PT. Publiczn.

id  ogrodzie naprzeciw 
cmentarza krakoios.
przyjmuje się zamówienia na dekoracyę gro 
bów świeżymi kwiatami i t. p. Również 
znajduje się wielbi zapas wieńców gustów 
nie ubranych świeżych i suchych, oraz chry- 
zanthem kwitnących, WBzystko po cenach 

przystępnych.
Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza krak o w.

Zdolny korepetytor
postdkuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia
łowy. b 1 ludowych. Może nozyć języka ruskie
go jakoteł początków rosyjskiego. Wyko 
nuje tłumaczenia s ruskiego i rosyjskiego 
na polsk!& lub z polskiego ua ruskie. Zgło
szenia K. F. L. do Admln. „Głosu Narodu1-

Maturzystka
poszukuje posady nauczycielki w domu pry 
watnrm za skromnem wynagrodzeniem. Ła
skawe zgłoszenia do Admlnistra .yi „Głosu 

Narodn“ pod A. D. 1319 3 1

Kapuje meble
lepsze l zwy- ie, fortepiany krótkie, pianinu 
kasy, broń i t. d Kraków, ni. Bołębia L. U  
sklep sbrześsljańsKi uaadel mebli i różaycL. 

rzeczy uzywaayeh lecz dobrych. 
 1280 10 1

Uczeń Ifill Masy
przyjmie lekcye w śródmieściu za mieszka
nie K raków, poste rest. 8. 1303 6 3

i  k r z e w y  o w o c o w a  n a b y w a ć  m o ż n a  p o  c e n a c h  b. p r z y s tę p u .  

m Kakładzts _«*-> I  ■ BU ■ m
sadown czym Bb 1 1 ^  = t \

imiiisi amnj subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. -

Adres: Z a h łn d  s a d o w n ic z y  G L I N K A  w  P r g d n ik n  cze rw o n y m , p o cz ta
w- m ie js c u .

Cenniki aarmo i opłatnie —  Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne O PUSTY od cen katalogowych.

KTO CHCE s E
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  KO P.

ludnych książek nie drukujemy."
SCaźda książka jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEM! DZIEŁAMI W YJDĄ: 

P a m ię tn ik  Btskara, uzupełniający słynne FBtgfęfniki OctlOChligO 

CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 

PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAEIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawlsica mudjumlczne profesora dr. J Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej
I wiele Innych.

Redakc/a „ -jiada w tece szereg współczesnych utworów tłuraa- 
-■—  ■■ czonych z literatur obcych. -— ........ ...... ——

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Q a u 1 i I  w r m  i lm  i Całoroczni prenumeratorzy BibliotekiDOZył Aulo proUlanl Dziel Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premiom be^pł. na wytwornym papierze z ii ostrze w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2-50, z przesyłką 3*15.

Za oprawę dopłaca się 1 rb. W  kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.--------------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawo, Nowo-Sienna 2, Łel 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

U

C. k. Dyrekcja kslei państwewych w Krakewis.

Wyciąg z rozkładu jazdy„ lu n o  _
L.~gg~ T1913

w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  1913.
Ośluś

18*20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło- 
ezysk. Połączenia: do No re jo  Sącza, Ery- 
nie/, Orłowa,Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna 
bopyozyaiee, Grzymało wa.

18*60 w  nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia. 
Pokąeseala: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
Wrocławia i Berlina.

3'13 w nocy, p. poty. Nr. 7 do Ozeralowiec.
“■ Prtącaealąi do artna Tarnobrzega.
“  Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja. 

Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.
8*55 w  nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 

Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Bedlna, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi

4'20 rano p.osob. N r.81 doOświęoimlaprzet 
Podgórze-Płzazów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
' l: do Wrocławia i Berlina przeiłączenia ; i 

Troebimę.
8*40 rano, p. posp. Nr. 5 do Podwołoozysk. 
| Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szazu- 
I olna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
i Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
^8okala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
^  Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.
6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 

zecnia: do Wrocławia 1 Berlina przez Trzc- 
l  binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 

Ołomuńca, Pragi.
7*60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoozysk. 

Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, OdesBy.

S-I0 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki 
8-28 rano p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

I Mogiły.
8 30 rano p. p. esob. Nr. 41 do Nowego Za

górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
płazzów. Połączenia: do Wadowio i Bielska 
przez Kalwaryę, do Zjwoa, Zwardonia, 

i. Zakopanego, Gorlic. Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 19 do Wiednia, Oli
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna,

AT SZAŴy
10 45 rano, p. esob. Nr. 13 do Podwcłoczyak 

l lekan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tainobnega, Jaala,  ̂Dynowa, 
Sokala, Ctyrcwa, SamborJ, Stanisławo* 
Poi utoń, Kcpjczyniec, Zbaraża.

1.15 po jitł., p. osob. Nr. 33 do Suchej, Ośnię-
c mia pizczPodgóize-PUazów, Pbłąezeua

do Wadowic 1 Bielska przez Kalwaryę.

i  Krakiwa.
1*30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,
1*42 po poŁ, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
1*67 po pot., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*36 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

bj^zenka^ do Wrocławia, Berlina, Pragi,

Przyjazd do Krakawa.

badu.
2*51 po poi- p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po

łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szcsnolna, Stróż. Jasła, No
wego Sącza.

3-25 po poi, p. osob. Nr. 49 do Snchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6 40 po pot, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieczór, p. mlesz^ Nr. 61\ do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. mlesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaazów. Połączenia: do Oświęcimia, W a
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MezS- 
Laborez, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6210 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajce, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa. Ki
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, iwan ogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

IC*85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11J55 w nocy, p. u*ub. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęoimla, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Samoora, Sianek, Bory- 
sława, Stryja, Stanisławowa.

12*40 nocy, p. posp. Nr. 8 i  Csernlowlec
Ickan 
Jano-

3*07 p. posp. Nr. 7. i  Wiednia Połączenia 
s Karlsbadu, Pragi, Ołomnfioa, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoozysk 
Połączenia: z  Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze  Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, 1 najęć, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sąoza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: ■ Gorlic. Or- 
łrwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina 1 Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Deiatyna, Pedba- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z WfellazkL
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

l Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przro 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: *  Żywot, 
Snchy, z Wadowic przoe Kalwaryę i Spyt
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po
łączenia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 1*! z Podwołoozysk. Po
łączenia z K|jowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa. Rawy ruskiej. 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza.

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
nzenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War 
tza wy.

11 20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki
11*55 rano, p. osob. \r. 39 z Wiednia.
12-58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

1 Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielę 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia' 
z Nowego Sąoza, Szczaoioa.

1*24 p. poi, p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą
czenia a Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, Nowego Sąoza, Stróż, Jasia, Szesnoina.

9*05 p. nol, p, o*ob. Nr. 44 z Nowego Są
cza f -07 Msnl, Zakopanego, Zwardonia, 
Zywoa Wadowic i Bielska przez Kalwa
ryę.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenla: od Jaworowa, Rawy ruskiej, 8t» 
ustawowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poi p, posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. ‘  ’

3*35 po poi p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 »  P- poi, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia ,  Wadowio przez 
Spytkowice, 

i ó2 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

5*50 po poi. Nr. 116 z Tarnowa, Połącze
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Hnwuoinm 

6*14 wieozorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki 
ii-5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Pedwołoozys- 

Połączenia: z KHowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szcznclna.

6*63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Snoba. Po
łączenia: t  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowlc, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p, osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wlecz. p. osob. Nr. 31 z Oświęcimia 
Połączenia z Sierszy wodnej,

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 i  Podwołoozysk 
Połąozeniarod Kijowa, Odessy, Grzymało) 
wa, Husiatyna. Czortkowa, Kopy czy.
nlec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiea 
Podhąjeo, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiodnla.
Połączenia: s Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła Rozwadowa, Orłowa 
K yńtay> Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szqzucina, Wieliczki.

11*05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Sochę. Połączenia: o'd Orłowa, 
Złapanego , Zwardonia, Żywca, Bielska 
i - adowic przez Kalwaryę,

U *38 w nocy. p. poep. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: t  Karlsbtdu, Pragi, Opawy 
W rocłfcwla ! Berlina- przez Trzebinię, Mo 
skwy. Petersburga. W ar***wy.

POSIADACZE LOSÓW mogą otruymwć ■ »  j j g

możliwie w ysoką pożyczkę
pod lopełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
w ar u ok nul Zwrot pożyczki stoaowrde do życzenia odrazu albo

w  małych ratach miesięcznych
zależnie od nutowy. 1 gdzieindziej zastawione losy i papiery war
tościowe wyknpnje, wypłacam pos adaczowi pełną wartość według 
kursu gotówką, po strąceniu ciążących na nich dłngów i odpo

wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz

w  małych ratach miesięcznych
z pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwrócić. Propo- 

zycyą słażę zawsze chętnie i bzeptatnie

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Banko wy
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Solidni I stali zastępcy do rozprzedały losów na mlssięesne raty
Ceny niskie. wszędzie poszukiwani. Wysoka ptowieya.

12
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Szkoła racSunkoiDOści państoosej i iocialiaip
HENRYKA GOTTLIEBA

w Krakowie, prsy nl. Dietlowaklej Ł. 68, Telefon 1137
1179 6 1 obejmuje kursa:

a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b; du egzaminu z buebafteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespon
dencji handl. stenografii i kaligrafii, zdawanego w Akademii handlowej w a  
Lwowio lub w aiwdnlu. Udziela się również nauki pisania na maszynach

miockim- — Rfozy się za sumienne przygotowauto 1 pomyślny 
wynik. — Wpisy na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 10 12 przed 
połndnlem i od 3— 6 po połndnln kierownik ezkoły: Henryk Gotfiieb.

I

Familitn & Medan Zeiłung fiir Osterreich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

6ołow« do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu If, Domirrtkanerbastei 10

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie mąsowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
święto wydaną przez Kł  Jnznfa P d ą d z lc a  książeczkę; Zyd we wsi

U autora w Nowosielcach Ko
zickich p. Wojtkowa za 1 kor 
opłatnie, przy 10 egz. 25r|° 
o n u s t i i .  p rzv  50 egz. 50o|o

Nakładam Spółki kamadyfamal wWaltłaB „etami Nanl«H. Wydswc* i odpcwlidzialay rtdiktcr JAN MATYASIK, Drukarnia j.ełcwi Nar«4u“ w Krakowie, ul. iw. Tcmaazo 35, pod zarząd** I. R OokrzońoUego-


